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K r a k ó w  5  ip ru ó n la
Lubo mamy przekonanie, że rozprawy i 

Walki toczące się obecnie w delegacyach 
Wspólnych’, a które niezawodnie ponowią 
Się niebawem w Radzie państwa, mają już 
tylko akademiczną wartość odnośnie do po­
łożenia zewnętrznego; lubo wiemy, że 
nie wpłyną one w niczem na przebieg dzi­
siejszych wypadków i na sprawę wscho­
dnią, jednak żywe budziłyby one w nas za­
jęcie, gdyby w tym rewidowanym procesie 
rozchodziło się o pytanie: czy Austrya po­
winna była z całą siłą czynnie wystąpić 
przeciw Rosyi w sprawie wschodniej i pod­
jąć w wyjątkowo korzystnych warunkach 
Walkę z panslawizmem ? Leez niestety, na­
wet akademicznie nie tak postawionem 
zostało przez opozycyę pytanie. Opozycya 
pomijając zupełnie tę najważniejszą jedy­
nie doniosłą stronę zadania, zostawiając pod­
niesienie jej tym, którzy opozycyi dla opo- 
zycyi nie chcą, twierdzi jedynie, iż nic ro­
bić nie należało. Ztąd sprawa w parlamen­
tach ogranicza s;ę do tego: czy Austrya 
miała pozostać bezczynną wobec zaszłych 
Wypadków i dokonywaj ących się zmian na 
Wschodzie; czy też lepiej zrobiła, iż wy­
stąpiła czynnie, zajmując Bośnię i Herce­
gowinę ? Opozycya wiernokonstytucyjna 
przechyla Bię na stronę pierwszej polityki, 
a my musimy z przekonania i z poczucia in­
teresów austryackich a grożących im nie­
bezpieczeństw oświadczyć się za drugą-

Gdyby można jeszcze i gdyby szło o przewa­
żenie szali choćby teoretycznie na rzecz poli­
tyki walki czynnnej z panslawizmem, wojny 
z Rosyą dla zabezpieczenia Austryi, z ręką na 
sercu, ze spokojnem sumieniem, że nieprzema- 
wiamy jedynie jako Polacy, ale jako mający 
także poczucie interesów monarchii, wołali­
byśmy żle zrobiliście, żeście nie zdobyli się 
ną czyn wielkiej a mądrej energii, żeście 
się zawahali w chwili stanowczej i podle­
gli złudzeniu, iż niebezpieczeństwo da się 
inaczej zażegnać jak walką, żeście tej walki 
nie podnieśli w dobrych w aru n k ach ; nie­
stety, my przekonani jesteśmy, że tego kie­
dyś pożałujecie chociaż może dziś nie wie­
cie o tem. Ale skoro idzie tylko o to: czy 
Austrya miała wydać lub nie wydać jskie 
sto milionów i czy chcąc je zaoszczędzić, 
powinna była zrzec się zupełnie i bezwzglę­
dnie stanowiska pierwszorzędnego mocar­
stwa i zobojętnieć na wszystko, co tylko 
nie jest sprawą wewnętrzną, wtedy mówi­
my: wolimy," iż Austrya zachowała poczu-

Częśó literacko-artystyczna.

W SPRAWIE PDMBIKA P1DS4IX R l  ZAMKD.
Będzie temu pół roku, jak po raz ostatni zda­

waliśmy publiczności sprawę z znmya.ow komitetu 
zajmującego Bię sprawą pomnika, na który składki 
do dziś dnia płynąć nie przestały. Wtedy świeże 
po zawiązaniu Bię komitetu, były to tylko pomysł*; 
a czy ti lnicy nasi może zechcą sobie przypomnieć, 
że i dla czego komitat idąc za myślą członka swe­
go p. Walarego Ruewuakńgo, u:nal kaplicę Tomi­
ckiego za najwłaściwsze dla pomnika miejsce, pod 
warunkiem, że ołtarz tej kaplicy byłby przesunię­
tym do przyległej zakrystyi, okna zamurowane, 
a światło dane * góry przez wieką szybę umie­
szczoną w kopula. . . ,

Dziś, kiedy za kwartał ubiegnie już rok pozwo 
lony dó zbierania Bkładek, a publiczność zapewne 
radaby wiedzieć, co się s ać ma z funduszami i 
mierzonym pomnikiem, zasięgaliśmy znowu wlsdo- 
mości u Komitatu, i uważamy za potrzebne donieść 
ogółowi o jego dalszych czynnościach.

Przelewazystkiem Komitet trwa w przekonaniu, 
że kaplica Tomickiego nadaje się lepiej od każdej 
innej do tego celu. Cuodziło o zdanie i pozwolenie 
kapituły. Że zaś ta nic stanowczo odpowiedzieć nie 
mogła, dopóki w przybliżeniu chociaż nie poznała 
planów i kosztorysów przebudowania kaplicy, oka­
zała się pot; zeba takich przyłożonych obracaowtń 
i planów.

Jedno i drugie znalazło się dzięki gorliwości 
prawdziwie niezmordowanej p. Rzewuskiego, a Bzla- 
cketnej ofiarności budowniczego p. Adolfa Opida. 
Ten, chcąc przyczynić się ze swojej strony do tego 
dńtła, wykonał i przesłał komitetowi bezpłatnie 
plany i kosztorysy reatauracyi kaplicy. Ile go to 
pracy kosztować mogło, nietrudno sobie wyo­
brazić, jak nie trudno uznać, że podziękowanie, ja­
kie mu Komitet przesłał, było w najwyższym sto­
pniu zaslażonem. Plany te udz eloue prywatnie bu 
downiczcmu katedry inżynierowi Żurawskiemu, L 
przez tego opróez nieznaczących zastrzeżeń dobrze 
przyjęte, złażone zostały kapitule.

Obejmują one całkowitą niemal restnurecyę ka 
piny Tomickiego, któia, jak wiadomo, najbardziej 
moża ze wszyjikich potrzebuje rychłego ratunku. 
Zasadzają się ZŁŚ M przebudowaniu feop.Ty, konie­
czne® ze względu na wprawić się w nią mające 
okno, na restaurocyi dachu i na urządzeniu we­

cie wielkiego mocarstwa, choćby się miała 
pomylić w wyborze środków i nie najle­
pszego użyła, wolimy że zajęła Bośnię i 
Hercegowinę kosztem ofiar, niż gdyby była 
myślała tylko o rozbrojeniu i oszczędno­
ściach w budżecie wojskowym, wolimy to 
i jako należący do Austryi i jako Polacy, 
bo bądź co bądź, więcej jest przyszłości i 
więcej męzkości w tej polityce, a w każdym 
rasie jest ona więcej europejską od tej, za 
którą kopje kruszy opozycya, a która jest 
tylko wiernokonstytucyjną. Z miłości dla 
Turcyi nie możemy skazyw ać A ustry i na 
niepłodność i rolę dozorcy Seraju. Nie- 
potrzebowaliśmy wywodów hr. Andrasse- 
go, aby być o tem wszystkiem przekona­
nymi i nie tego szukaliśmy w jego expose, 
ale raczej powodów, dla których nie zdo­
był się na działanie stanowcze, które 
już jako Węgier przedstawiał i dla czego 
nie skorzystał lub nie mógł skorzystać 
z wypadków, aby oddalić na zawsze nie­
bezpieczeństwa, jemu niezawodnie najle­
piej znane; dla czego, skoro nie uważał 
w sprawie wschodniej zajęcia Bośni i Her­
cegowiny za ce l, dopięciem innego po­
chwalić się nie może. Na te rzeczywiście 
ważne i doniosłe pytania nie znaleźliśmy 
w jego mowie odpowiedzi zadawalniającej.

Ale jakże miał ją dać hr. Andrassy, 
skoro odpowiadał stronnictwu i ludziom, 
którzy wcale jej nie żądali i wcale Bię o 
nią nie troszczą. A  jednak sam hr. Andras­
sy cjzuł, że jeżeli dla wiernokonstytucyj- 
nych i ich sprzymierzeńców, gdziekolwiek 
się jteajdują, pytania te nie mają znacze­
nia i 1 wartości, to mają wielką wobec hi­
story i, wobec Europy, wobec ludów monar­
ch ic  Za zaniechaniem wielkiej akcyi przy- 
tooiył hr. Andrassy jeden argument, nie 
nowy i nie przekonywający, słowa hr. Be 
sfli! „Europy nigdzie nie można było w 
dzieć i Austrya znajdowała się całkiem izo­
lowaną"; argument to przedawniony, a któ­
rego obaleniem powinien się był zająć 
w pierw szym  rzędzie hr. A ndrassy  przez 
owych siedem lat urzędowania, o k tó rych  mó­
wi, głównie zaś wobec wypadków na Wscho­
dzie. Drugi argument donioślejszy, a dla 
nas szczególniej wielkiego znaczenia, za­
warty jest w słowach: „Postanowienie ta 
kie, gdyby się ograniczyło na postawieniu 
armii, kosztowałoby nas finansowo w trój- 
nasób; gdyby zaś doprowadziło do wojny, 
byłoby nas zrujnowało całkowicie^ finanso­
wo, a politycznie nie doprowadziłoby do

pomyślniejszego rezultatu, niż ten, jaki o- 
siągnęliśmy na kongresie; nie oszczędziło­
by jednak w żadnym razie okupacyi obu 
prowincyj." To ma znaczyć, że w razie na­
wet pomyślnej z Rosyą wojny, Austrya nie 
mogła szukać i znaleźć wynagrodzeń i zdo­
byczy ani nad Dunajem ani nad Wisłą i że 
z góry na każdy wypadek skszsną była 
na zadowolenie się i pocieszenie Bośnią i 
Hercegowiną! Ubolewać należy, że siedmio­
letnia0 polityka hr. Andrassego, podobna 
zaiste do siedmiu krów chudych pisma świę­
tego, nie zdołała przygotować gruntu ży- 
zniejszego i wdzięczniejszego dla działania 
Austryi, że nie umiała zapewnić mu wię­
kszych i lepszych korzyści od tych, które 
zdaniem samego hr. Andrassego nie były 
celem ostatecznym; ale jeżeli tak rzeczy­
wiście było, jeżeli w żadnym razie, nawet 
z orężem zwycięskim w ręku, Austrya nie 
mogła gdzieindziej dotknąć panslawizmu, 
jak nad Bośną, to oczywiście, iż lepiej się 
stało, że uczyniła to bez wojny, lepiej szcze­
gólniej dla nas, którzy bylibyśmy nieuni- 
knienie stali się igraszką takiej jałowej 
wojny i lepiej się stało, że zajęła Bośnię 
i Hercegowinę, niż gdyby była pozostała 
widzem obojętnym i spętanym formułkami 
konstytucyjnemi, i lepiej się stało, iż poszła 
z mandatem europejskim, niż gdyby była 
poszła z upoważnienia przywiezionego przez 
hr. Sumarokowa. W  takim razie wszystkie 
dowody i argumentu hr. Andrassego, acz 
nie nowe, są dobre i przekonywające.

A dziś niezawodnie ci przedstawiają przy­
najmniej myśl walki z panslawizmem, któ­
rzy nie chcąe odebrać Austryi poczucia 
wielkiego mocarstwa, pragną, aby miała po­
trzebne środki do odegrania odpowiedniej 
mu roli i czynnego działania, ci którzy nie 
chcą, aby Austrya czekała z założonemi 
rękami, aż ją zaleją fale panslawizmu, lecz 
wolą, aby im postawiła tamę choćby w Bo­
śni ; nie zaś owi prawdziwi auot yacoy glad 
stoniści, którzy tylko Rosyi przysłagują 
się, krępując politykę monarchii względa­
mi na Radę państwa, nie na to, aby ją zwró­
cić przeciw zewnętrznemu' nieprzyjacielowi, 
lecz aby ją uczynić zawisłą od walki we­
wnętrznych stronnictw. Oczywiście, że Po­
lacy do pierwszych należeć muszą.

Telegram przyniósł nam wczoraj trześć 
przemówienia Cesarza Aleksandra^ w Mo­
skwie. Mury Kremlinu mają przywilej sły­
szeć mowy od tronu rosyjskie! Ostatnia nie

zaćmi pamiętnego wrażenia przedostatniej. 
Europa może ze zdziwieniem dowie się po 
tylu oświadczeniach półurzędowych i urzę­
dowych rosyjskich, za traktatem berlińskim, 
iż Cesarz Wszechrosyi nie wspomniał na­
wet o nim a cały nacisk położył na oddziel­
ny traktat z Tnrcyą. Jeżeli Europa zadziwi 
się, to znowu znajdzie niejaką pociechę za ten 
zawód, tem większy, zdaniem naszem, iż spo­
tkał ją po uroczystych zapewnieniach Cesarza 
Franciszka Józefa i lorda Beaconsfielda, że 
traktat berliński wykonanym zostanie; w ob­
szernym a smętnym ustępie mowy Cesarza 
Aleksandra, poświęconym wewnętrznym sto­
sunkom rosyjskim, a raczej po prostu i bez 
ogródki nihilizmowi. Słowa monarchy po­
stawiły sprawę nihilizmu wyżej niż sprawę 
zewnętrzną; walkę z nim spółeczeństwa 
wskazały, jako nieodzowny warunek dal­
szego bytu caryzmu. W tem główne a do­
niosłe znaczenie przemówienia w Moskwie. 
Zapatrywanie się monarchy na położenie 
tak dalece jest ponurem, iż nietylko dotyka 
dramatycznego przedmiotu końca obecnego 
panowania, ale nawet posępną myślą sięga 
po za niego.

KORESPONDENCYA .CZASU?

Wiedeń 4 grudnia.

( | | )  Sie transit gloria mundi. Wszystkie manc- 
wra parlamentarne p. Herbsta nie odniosą żadnego 
skutku. Stronnictwo wierno-konstytucyjne, które ty­
le lat doznaje rozkoszy władzy i panowania w Ra­
dzie pańitwa, jest w dalegacyi naturalną mniejszo­
ścią, odpowiednio do liczebnego stosunku narodo­
wości i opinii reprezentowanych w monarchii au- 
atryackiej. Jest to wprawdzie ironią parlamenta­
ryzmu austryacko-węgierskiego, ił  to samo stron­
nictwo, które w Radzie państwa taką ma przewa­
gę, nie może ©sięgnąć ani jednego Bukcesu w de­
legacji, lubo OBtatnia uchodzi jakby za komisyę 
Rady państwa. Jatro stoczy się walna bitwa w de- 
l,ga-yi z powoda sprawozdania p. Sćhaupa o bu­
dżecie ministerstwa spraw zagranicznych. Sprawo­
zdanie zawiera wotum nieufacśd dla hr. Andras- 
sopo, który, jak wiadomo, z tego powodu zapo­
wiedział kweetyę gabinetową. Za sprawozdanie to 
nie otrzyma większości, jest pewnem. Rozchodzi się 
atoli o samo pytanie. Utnymują, iż mówcy ze 
stronni'twa p. Herbsta nalegać będą na hr. An- 
drassego, aby tenżs domagał się wotum z a u f a ­
n i a ,  aby sparaliżować wniosek p. Schaupa. Czy 
hr. Andrassy zadowoli się odrzuceniem sprawo­
zdania p. Schaups, t. j. odrzuceniem wotum nie- 
ufaości, czy też wprost żądać będzie dodatnie; 
uchwały zaufania? Z i  odrzuceniem wniosku p. Schau- 
pa głosować będzie przeszło 36 delegatów, za wo-

tum z&ufiBia głosowałoby atoli zaledwie 28 *ub 30 
debgatów, przez co hr. Andrassy naraziłby s ? na 
możebną klęskę parlamentarna. Gdyby mu się u- 
dało uzyskać to wotum z a u f a n i a ,  byłby to na­
turalnie wielki sukces.

W Ridzie państwa sprawa traktatu berlińskiego 
będde przedmiotem nader ciekawych rozpraw, w któ­
rych ze strony rządu minister Dr Uager ważny 
wrźmie udział, aby wykazać, iż traktat ten me 
•odlega dyskusyi parlamentarnej. Wieści o utwo­

rzeniu gabinetu znowu ucichły. Mówią, iż nas ąpi 
ono dop ei‘0 po Nowym Roku. Lista ministrów, 
podana dziś w Tagllacie, o ile wymienia P. Zśe- 
-oiałkowskiego, jako przyszłego ministra rolnictwa, 
może być prawdziwą, ale w takim razie nie pc- 
winnoby to przesądź? ć stanowiska ministra dla Bpraw 
galicyjskich, i chyba musianoby dwóch Polaków mia­
nować ministrami.

W poważnych Kołach w Petersburgu k rą 'ą  po­
głoski o zawarciu przymierza austryacko-angiel- 
ikicgo. _________

P e s z t  3 grudnia.

A  Ważne rozprawy o zagranicznćj polityce mo­
narchii rozpoczną się dopiero na publicznem posie­
dzeniu delegacji austryackićj 5go t. m. Będą one 
żywe i zapewne przez parę posiedzeń toczyć się 
będą, a delegaci polscy z pewnością wezmą w nich 
udział. Wprawdzie już dzisiaj rozdzielone zostały 
między członków delegacji przedłożenia i wnioski 
komisji budżetowój o przedłożeniach rządowych 
złączonych z polityką zagraniczną, mianowicie o 
budżecie ministerstwa spraw zagranicznych i kre­
dycie nadzwyczajnym na utrzymanie wojBk w Bo­
śni i Hercegowinie; jednak wprzód delegacja na 
dzisiejsze* i jutrzejsiem posiedzeniach publicznych 
załatwiła i załatwi sprawy muiejszćj wagi dawniej 
już przygotowane.

Treść i znaczenie dwóch sprawozdań i wnicssów 
wyłój wspomnianych, a tyczących się polityki za- 
graniczcćj, przedstawiłem zdając obszernie Bprawę 
z czterech ostatnich posiedzeń komisyi budżetowe1. 
Tu dodam tylko, iż sprawozdanie tój komisyi o 
budżecie ministerstwa spraw zagranicznych, potę­
piające politykę prowadzoną przez Andrassego, 
stoi w zupełnej sprzeczności z wnioskami tój ko­
misji, aby delegacja uehwaliła cały bez zmian? 
rządowy projekt budżetu ministerstwa spraw za­
granicznych wraz zfandusrem dyspozycyjnym. Tuk 
to większość tój komisyi to jest p. Herbst i jego to­
warzysze, z jednój niekonsekwencji wpadają 
w drugą.

Na ćtófliejszem pośeizeniu delegacji austrya- 
ckićj, sprawozdawca komisyi d e l r f t i t t e r  przedło­
żył iój wniosek, według którego czysty dochód 
z ceł przyznany na pokrycie wydatków wspólnych, 
obrachowany jest na 11,841,000 złr. Wniosek ten 
delegacya tez rozpraw przyjęła, a p. Ritter zawia­
domił, iż uchwały de’egacyi węgierskiój co do bu­
dżetu wspólnego ministerstwa skarbu i dochodu 
z ceł Bą zgodne z uchwałami delegacyi austrya- 
ckiói. .

Następnie sprawozdawcy komisyi petycyjnój 
Sto hr i Schier zdawali sprawę o małoważnych pe­
tycjach, a del. bar. Kubek wniÓ3ł  także w imie- 
niu komisyi petycyjnój, aby prośbę przeniesionych 
w stan spoczynku oficerów o podwyżBrenie emery-

wnętrznem. To znowu polegałoby na przeniesieniu 
łtaraa do zakrystyi, której sklepienie musiałoby 

w takim razie być poduiesionem, na dania koloro­
wego okna w tej zakrystyi, na czterech pilastracb 
w kapl cy ssnpj, któreby architektonicznie trzyma­
ły kopułę (dziś niema żadnych), dalej na wypra­
wieniu ścian i przeciągnięciu ich jednostajnym cie­
mnym kolorem, wreszcie na przesunięciu pomnika 
Tomickiego na środek ściany i na daniu nowej po- 
Backki.

Koszta tej restauracji wyniosłyby _ whiej więcej 
trzy tysiące reńskich, gdyby ograniczono się do 
tcRo jedyn e co ścićle konieetne, pdyby zaś pnastry 
i fryz nciałv być ozdobniejsze, a ściany wyprawiane 
wapnem kufsteinskiem i woskową farbą na gorąco 
szpachlowane, w takim razie koszta podniosłyby 
się pomiędzy pięć a sześć tisięcy. Korzyści zaś ta­
kiej re&tauracyi byłyby dla katedry bardzo znaczne. 
Naprzód kaplica Tomickiego znajduje się w tak o- 
płakanym stanie, że przebudowanie jej w żadnym 
rasie długo cdwlekaćby Biy nie dało. Gdyby zaś 
kapituła przychyliła się do wniosków komitetu, 
wtedy wszystkie trzy kaplice w głębi kościoła by­
łyby już zabezpieczone i doprowadzone do dobrego 
stanu. Kościołowi zaś bez żadnego w jego fundu­
szach uszczerbku, przybyłaby znaczna ozdoba, gdy­
by z ciemnej i zapomnianej kaplicy zrobiła się wi­
dna, ozdobna i pięknym pomnikiem zalecona. Wzglęf- 
dy contra są bardzo nieliczne. Jednym jest konie­
czne dla symetryi przesunięcie pomnika Tomickie­
go Nie jesteśmy zapewne zwolennikami ruszania 
pomników, ale ten ruszonym byłby o parę łokci 
zaFdwo i pozostałby w swojej kaplicy; a jeżeli 
przeniesienie pomnika Boratyńskiego do przeciwle­
głej n wy kościoła nie było ani grzechem, ani tru­
dnością, to tem mniej ta m iana tak mała. Wzgląd 
drugi, że szklsnnc okno w kopule mogłoby ukdz 
zniszczeniu przez śniegi Bpadające z wysokich, a 
bardzo blizkich dachów kościoła i zsmku, jest wa­
żniejszy zapewne, ale na takie n ebezpieczeństwo 
poradzić można, umieszczając nad szybą kraty, 
któreby śn eg na sobie wstrzymywały.

Tak dla kościoła więć jak i dla pomnika umie 
szczenie to byłoby najkorzystniejsze*. C/.y bgdue 
możlirem? Zależy to naprzód cd zaw ołana kapi­
tuły; a jeżeli to będzie danam, zależeć jeszcze bę­
dzie od funduszów. Dziś wynoszą^ one mało co 
więcej nad dziewięć tysięcy reńskich, co oczywiście 
na restaurację kaplicy choćby najskromniejszą i na 
marmurowy poBąg, wystarczyćby me mogło. Ale 
składki płynąć jeszcze nie przestały, a komitet n*e 
wyrzeka Bię tej nadziei, że będzie mógł wywiązać 
się ze swrgo zadania dobrze, to jest nietylko oddaje 
publiczności pomnik, ale oddać go postawionym

w najwłeściwszem i najpiękniejsze* miejscu. Jeżeli 
się pokaże, że fundusze tych kosztów nie pokryją, 
wtedy zapewne wypadnie Biukać innego miejsca; 
ale przez trzy miesią'e wiele rzeesy może się zmie­
nić. Składki mogą wzróść, a nami wiemy o takich, 
którzy umyślnie datki ssoje odłożyli na ostatek. 
Słyszeliśmy także, że przed niedawnym czasem 
obywatel pewien z Galicji sam chciał podjąć się 
restauracji jednej z kaplic zamkowych, a miano­
wicie tej właśnie kaplicy Tomickiego. Gdyby chciał 
teraz zamiar swój wykonać, to i sam nieby na tom 
nie stracił, bo byłby zawsze fuadatorem, czy odno­
wicielem kaplicy, i miałby to miłe uczucie, że ofiarą 
swoją przyszedł w pomoc sprawie pomnika, który 
znowu stałby się nsi zawsze ozdobą kaplicy, mają­
cej pamięć Lnditora przechować. Komitet zatem 
nie odstępuje od Bwojej mjśu 1 postępuje tak, jak 
żeby posąg stanąć m-ał w kaplicy Tomickiego, od­
restaurowanej i przerobionej na jego przyjęcie. Oby 
składki, które dotąd Bzły tak hojnie nie zatrzymały 
aie pod koniec, ale owszem idąc żywo i ochotnie 
pozwoliły komitetowi umieścić posąg w sposób go­
dny pamięci Piusa IX i naszej dla niego wdzię 
czności, a dla Zamkowego kościoła pod wieloma 
względami korzystny.

Co się tyczy pomnika samego, to ten me był do­
tąd ile wiemy, przedmiotem dyskusyi w komitecie: 
wybór miejsca musiał być jego pierwszą czynnością 
Słyszeliśmy tylso, że dwóch rzeźbiarzy polskie! 
z Rzymu panowie Sosnowski i Brodzki nadesłali 
fotografia, jeden klęczącego posągu Piusa IX, te­
go, który stoi w Seala Santa, drugi grupy wyo­
brażającej allegoryczną fignr9 Polski n stóp Papie­
ża. P. Gadomski zaś wykonał cztery modele: sto­
jący, klęczący i dwa siedzące. Z tych model klę­
czący najbardsiej zwracał na siebie uwagę komite­
tu — lecz nieszczęściem jako klęczący najmniej się 
nadaje do celu i do miejsca. Po nim jeden z sie­
dzących na tronie z ręką podniesioną i błogosła­
wiącą, ma się zalecać wielką prostotą i szlachetno­
ścią układu, powagą postawy i wyrazu i pięknością 
draperyi.

JUBILEUSZ KAPŁAŃSKI.

Bywają zdarzenia, wypadki, obchody miejscowe, 
które acz mniejsee tylko bezpośrednio zajmują ko­
ła, przecież ze względu na osoby i towarzyszące 
im okoliczności szczersze przybierają znaczenie, co 
więcej dla całego kraju mogą być otuchą, pokrze­
pieniem i postępowania wskazówką. Doniosłość tar­

ką ma niewątpliwie uroczystość pięćdziesiątletniego 
kapłaństwa X. prałata Leopolda Olcyngiera w dniu 
27 listopada w Tyczynie obchodzona, oczywiście nie 
sama ze siebie, chociaż po nad inne wysoko ją po­
stawiły osobistość jubilata i jego po za obręb pa­
rt fii daleko sięgająca działalność, biorących w niej 
udział dostojnych mężów — międ»y mmi J. Eks. Mar- 
gzałba krajowego i delegata biskupiego JW. Infa- 
ata Hoppego — wreszcie niezwykłe objawy serde­

cznej czci, przywiązania i radości całej okolicy: lecz 
mianowicie z wygłoszonych mów, które jak nie 
przebrzmiały w marach kościoła i domu plebań­
skiego, lecz rozniesione przez zachwyconych ucze­
stników, w umysłach wielu potężny znajdą oddźwięk 
i wskażą im na jakiem to polu zakwitnąć i ptac 
wydać mogą prawe, mądre i wytrwałe prace ku 
zjednoczeniu wszystkich narodu warstw w jedną da- 
szą ożywione ciało; tak również zdołają podobny 
wywrzeć skutek na wszystkich dobrej wiary i woli 
rodaków.

Fronton kościoła parafianie przyozdobili gusto­
wnie zielenią, kwieciem, girlandami, biało-czerwc- 
nemi chorągwiami, a w pośrodku umieścili koloro- 
wemi głoskami uwydatniony napis: „Niech nam żyje 
L. O. najprżewielebniejszy prałat nasz.“ Wspomnę 
również, że pysznie oprawione Pismo św. z illustra- 
cyami Doiego ofiarował jubilatowi kolator Ludwik 
hr. Wodzicki, a tona jego złotolitą stułę, dekanal- 
ne zaś duchowieństwo wspaniały krzyż, wreszcie, 
że wszystkie gminy parafii, obywatele sąsiedni, na­
czelnicy władz i reprezentanci miasta Rzeszowa i 
szkół składali mu życzenia i nawet i  dalekich stron 
od osób dostojnych liczne otrzymał listy i telegra 
my z powinszowaniem.

O godzinie 10 prowadziło 50 kapłanów poprze­
dzonych światłem, chorągwiami i ludem jubilata, 
którego wspierali X. infułat i Marszałek krajowy, 
jako patron Kościoła, do tłumnie napełnionej i przy­
strojonej świątyni. Obrzęda nader rzewnego doko­
nał X. Infałat, osobliwie zaś przy wkładaniu wień­
ca i podaniu laski z krzyżem, godła sędziwości, 
niemniej przy błogosławieństwie po ukończone* na­
bożeństwie udzielanem wiiok łzami zroszonego Ju­
bilata zwilżył oczy wszystkich. Kazanie do uroczy 
stości zastosowane wygłosił z wielką serdecznością 
i namaszczeniem X. kanonik Sulikowski. Tymże co 
wyżej porządkiem odprowadzonemu Jubilatowi od­
czytał X. Infułat pismo Najprzew. X. Biskupa w za­
szczytnych i pełnych miłości Błowacb wyucz ?jące 
jego znakomite prace i zasługi, a wyrażające naj­
gorętsze życzenia i błogosławieństwa.

W godzinę później zasiadło sześćdae3iąt sześć 
osób do stołu. Pierwszy zabrał gh» <V * +  
żając rzewnemi słowy cześć, miłość i bezwzgięane

posłuszeństwo widomej Głowie Kościoła, tudzież 
wierność, wdzięczność i szczere przywiążanie do 
tronu, zakończył toastem za zdrowie i długie życie 
Ojca ś. i najłaskawszego dla narodu naszego Ce­
sarza. Następnie powstał Marszałek krajowy i prze­
mówił mniej więcej w te słowa: „Jeżeli w dniu 
tym, w którym obchodzimy wielką a rzadką uro­
czystość, głos słagi Bożego w świątyni Pańskiej 
oddał hołd należny zasługom przezacnego Jubilata, 
to może przystoi, ażeby podczaB uczty słowo z ust 
świeckich uzupełniło ten objaw czci i uwielbienia, 
hociażby dla wskazania, jak uczucia te są jedno­
myślne i wszechstronne. A z pomiędzy wszystkich 
i w imienia wszystkich, jeżeli ja właśnie głos za­
bieram, to z prawa mnie się ten zaszczyt należy, 
bo ani lepiej nikt szanownego Jubilata znać, a tem 
samem cenić nie może, ani szczerzej nikt kochać 
Go nie zdoła. Stosunki nasze, jakie rzadko kiedy 
adziom przypadną w udziale to sprawiły: Już od 
nerwreej chwili dziecińitwa w domu rodziców mo­
ich uczono mię czcić i kochać naszego Pasterza, 
ools?ać na Jego radne, wspierać się na Jsgo do­
świadczeniu, szukać Go w każdej chwili trudnej: 
co rozkazywano dziecku, stado się regułą życia 
człowieka. I  nigdy nie zawiodło to zaufanie, nie 
zabrakło tej zdrowej rady i życzliwej pomocy, na 
jedną chwilę zamąconą nie została ta przyjaźń Ber- 
deczna; czułem i czuję, że błogosławieństwo świą­
tobliwego kapłana towarzyszy mi wśród mnożą­
cych się a coraz to trudniejszych życia obowią­
zków. Ale jeżeli nie mogłem pominąć tych kilku 
słów poświęconych osobistym Btosunkom naszym, 
to na nich poprzestać mi we wolno. Jakkolwiek 
ocenienie zasług kapłana pozostawiam bardziej po­
wołanym, dotknąć jednakże muszę tych stron z ży­
cia szanownego Jubilata, które z krojom i służbą 
kraju w bezpośrednim pozostają związku. Dziś j aż 
dla" nikogo nie może być wątpliwem, że państwa i 
aarody, którym braknie podstawy religijnej szybko 
dezorganizują się, popadają w bezład i anarchię, 
tracą pojęcia prawa i moralności. Prawdę tę wy­
znają nawet ci z pomiędzy przeciwników, którzy 
niedawno jeszcze namiętnej walce przeciwko wierze 
i Kościołowi wszystkie inne względy podporządko­
wać byli gotorti, a dziś przestraszeni następstwami 
własnego dzieła szukają drogi odwrotu. W naszym 
kraju konieczność oparcia budowy społecznej na 
gruncie religijnym wskazaną jest bardziej, niż gdzie­
kolwiek. I  my tak jak inni tylko przez wiarę o- 
shronić możemy społeczeństwo nasze od zgubnych 
doktryn, od zepsucia i niemoralności; ale my ma­
my jeden powód więcej, nam samym już tylko wła­
ściwy, bo j e d y n i e  p r z e z  w i a r ę  i w i e r n o ś ć  
d l a  K o ś c i o ł a  możemy to, co sztucznie u nas



tur odstąiić ministerstwu wojny. Wresrcie del 
Rass przedłożył w imienia komisyi budżetowej ró­
żnicę między uchwałami delegacyi w§g:erskfój a 
austryaekiój co do budżetu wydatków na mary­
narkę wojenną. Główną rćż.ieę stanowi, iż delega 
<7 * węgierska wyznaczyła żądaną przes minister­
stwo sumę 300,000 złr. na rozpoczęcie budowy 
nowego okrętu pancernego, a delegacya austryacks 
wykreśliła ten wydatek z budżetu. Na wniosek ko­
misyi, delegacya postanowiła prawie jednomjślnie 
pozostać przy swojśj uchwale.

Wainiejszemi nieco były posiedzenia publiczne 
Delegacyi w ę g i e r s k i e j  wczoraj i dzisiaj. Na wczo- 
rajszem wieczornem posiedzeniu Delegacya przyjęła 
bez rozpraw i bez zmiany wnioski swej sekcyi skar­
bowej co do_ budżetu wspólnego ministerstwa skar­
bu, oznaczającego wydatki tego ministerstwa na 
1,717,300 złr. Również na wniosek tej sekcyi ozna­
czono wspólny dochód z cła przeznaczony na po­
krycie wydatków wspólnych na 11,841,000 złr., 
zgodnie z wnioskiem rządu.

Następnie Delegacya węgierska uchwaliła bez 
rozpraw sprawozdanie sekcyi skarbowej o przedło­
żonym przez rząd zamknięciu rachunków wspólnych 
z 1876 r. i dano ministerstwu absolutoryum z ra 
chanków.

Potem sekcya marynarki przedstawiła przez swe 
go sprawozdawcę Wiktora Zichego wnioski Bwoje 
co do zaprojektowanego przez rząd budżetu wydat­
ków ministerstwa marynarki na 1879 r. Delegacya 
odpowiednio tym wnioskom uchwaliła wszystkie za­
proponowane przez rrąd wydatki z bardzo małemi 
zmniejszeniami, a między innemi większością 33 gło- 
bów przeciw 27 wyznaczyła 300.000 złr. na rozpo­
częcie budowy nowego okrętu pancernego, który to 
wydatek wykreśliła Delegacya anstryacka. P/z? u- 
chwalaniu tego wydatku byli długa rozpraw?, w któ­
rej pp. Ernust, August Pulski i Emerich Iwanka 
przemawiali za wykreśleriem tego wydatku jako 
mniej potrzebnego. Dzisiaj uchwaliła Deleg&cya wę 
gierska budżet wydatków zwyczajnych i nadzwy 
czajnych na wojsko.

R z y m  30 listopada.

Złe wiadomości nadchodzą ciągle z prowincyj; 
szczególnie w Rouanii i Marchii rzeczy przybiera­
ją niepokojący chrakter. W Ossimo zamordowano 
radzcę municypalnego, kasyera kasy oszczędności, 
gdy wieczorem wracał do domu; w Jesai odbyła 
się uroczystość pogrzebowa na cześć nieznanego ja­
kiegoś demokraty, w której figurowało kilka cho­
rągwi czerwonych i sztandar Baraantego, a policy a 
nie sprzeciwiała się tej politycznej, wywrotowej de- 
monstracyi.

Można być pewnym, że gawiedź włoska nie po­
przestanie na tem. Popęd jest dany, a Bogu same­
mu wiadomo, gdzie się zatrzyma w rach puszczo­
ne koło.

Dowiaduję się z pewnego źródła, że spiskowcy 
postanowili byli uderzyć natychmiast na Watykan 
w razie, gdyby król był zamordowanym w Neapo­
lu. Powrót króla Humberts do Rzymu odbył Bię 
bez katastrofy, lecz kosztem ogromnych ostrożno­
ści. Policyę bezpieczeństwa publicznego zwiększono
0 250 ludzi, tandarmeryę o 80 ludzi, trzy nowe 
pHłki. oddano do dyspozycyi ministra wojny, pułk 
bersalierów i dwa pułki piechoty. Co się tyczy are­
sztowań i osób podejrzanych wydalonych z miasta
1 wysłanych do domów, nie nomylę się jeżeli po­
wiem, te  liczba ich wynosi do kilkuset.

Wbrew opisom dzienników włoskich, tłum, który 
wyległ na spotkanie króla, nie był bardzo znaczny. 
Rząd przewidywał to, dlatego uwolnił urzędników 
od zajęć biurowych na całe popołudnie, równie jak 
urzędników poczty, która pozostała zamkniętą o t 
godziny 3 dó 5 a następnie czas służbowy zakcń 
esył się o godzinie 8 -ej zamiast o 10 ej.

Król bardzo jest znużony, kaszle mocno i źle 
wygląda, co jednak nie przeszkodziło komisyi uro­
czystości skłonić go do pozostania z odkrytą głową 
na balkonie kwiryaału przez trzy kwadranse, aby 
Błuchać muzyki Rossiniego.

a Piątku 6 Grudnia 1818.

Cairoli jest takie bardzo znnżony. Lekarze kazali 
mu pozostać kilka dni w łóżku, co bardzo jest na 
rękę Znardellemn, który tym sposobem zyc-kuj 
na czasie, potrzebnym do uspokojenia Bię umysłów 
Izby i przygotowania się do odpowiedzi na liczne 
interpelacje, jukicrai mu zagrażają. Nie sądzę, aby 
minister spraw wewnętrznych chciał stawić czoło 
rekryminacyom i gniewom swoich kohgów, zanim 
im będzie mógł wskazeć zranioną jeszcze nogi 
prezesa Rady. Jest to dziś największy argument dla 
gabinetu, mogący mieć macany wpływ na rezultat 
wotum zs ufania.

Mniemają tu powszechnie, że na ministeryum 
wyszedł jnż wyrok. Kilku deputowanych, używają­
cych pewnej powagi, usiłowało w tych dniach zgro­
madzić większość, aby z niej zwartą całość utworzyć. 
Próba nie powiodła się. Sam Depretia doznał za­
wodu. laba chce prawie jednomyślnie obalić gabi­
net Cairoii-Zmardelli, lec* skoro zapyta się kim go 
zastąpić, wtedy powstaną intrygi, nieład i times

R z y m  30 listopada.

(R. F.) Słusznie zwróciliście uwagę przed dzie 
3ięeiu dniami na korespondencję z Petersburga, 
która W»3 ostrzegała o nowym planie układów 
rządu rosyjskiego ze Stolicą św., jeżeli podobny 
projekt można układem n&zywj ć. Nie podnosiłem 
do tej chwili tej kwestyi, bo chciałem Wam dać 
pewną i kategoryczną odpowiedź, by główcie tych 
zaspokoić, których sama sprawa najbliżej obchodzi, 
a któ«y mają prawo po tem co cierpią i na co 
patrrą od lat tylu, na każdą wieść o nowej zmia- 
uie i nowej reformie z obawą patrzeć w przys?ł< ść 
i pytać, co z tego będzie? Nie objaśniłem Was 
w pierwszej raraz chwili właśnie dla tego, żs pra­
gnąłem objaśnić dokładnie, a jeżeli tego rodzaju 
szczegółów nie łatwo się własną ręką dotknąć na 
gran ie rzymskim i pierwszej lepszej wiadomość 
arązącej nawet w sf:rach urzędowych nie można 
odrazu biać za ewangelię, tem bardziej w sprawie, 
której charakter musiałby być poufny, i w tej chwili 
przynajmniej sekretny, trudno bardzo dowiedzieć 
się prawdy. Cay projekt, o którym wspomina ko­
respondent petersburski, ietaiuje rzeczywiście, nie 
mogę zapewnić, czy był komunikowany Rzymowi, 
także nie mogę ^aręcsyć, tla  mam bardzo * ważne 
powody sądzić, ża nie i że do tej chwili nie wie­
dz, ano o nim je3zcze w Watykanie. Książę Urus w 
ale był przyjęty przez sekretarza stanu, a zdaje 
s ę m itł już nawet sposobność przekonać się, że 
przyjęty nie będzie, żadnej innej urzędowej komu­
nikacji z Petersburgiem w Rzymie nie ma, a o ile 
mi wiadomo, rząd rosyjski nie używał do stosunku 
za Stoli- ą św. pośrednictwa żadnego rządu obcego. 
Nie Widzę więc nawet drogi, którą mógłby był 
obrać dla swego projektu. Mogę tylko powiedzieć, 
jie korespondencja petersburska, która tu  zrobiła 
naturalnie wrażenie, wywołała jeszcze większe za­
dziwienie w tych właśnie sferach, które powinny, 
zdaje mi się, być kompetentne w podobnym przed­
miocie. Zadziwienie to mogło nawet znaczyć, że 
u edowierzają, by coś podobnego rząd rosyjski mógł 
na seryo przedstawić Stolicy św. pragnąc z nią zgo- 
< y, a żądając układu. Zdaje mi się, że gdyby 
irojekt taki istaisł. dotknąłby nawet, po ludzku 
i iorąc rzeczy, wr&żliwej struny, bo miłości własnej 
dyplomacji papieskiej. Jakie m&ją wyobrażenie 
w Petersburgu o znajomości naszych stosunków 
w Watykanie i łatwowierność, by przypuścić, że 
to doświadczeniach na dyecezyi chełmskiej i przy­

gotowaniu w niej schyzsy przez świętojańskich 
zb egów z Galicji, po prseśladofraniaca podlaskich, 
wpieranych pracz renegatów umyślnie w tym celu 

sprowadzonych i płatnych, Stolica św. mogłaby się 
rndy kol wiek zgodzić na rozpowszechnienie się K a ­
z i em s k i c h w łacińskim obrządku i to zapewne 
dla sprowadsanie, dlań w dalszej lub bliższej przy­
szłości takiego stanu, w jakim s ę dzi iaj znajdują 
unici. Można się w takich razach wielo spodziewać 
>o rządzie rosyjskim, odwagi czy zuchwalstwa mu 
nie brak nigdy, ale po świeżych wypadkach chełm­
skich rozpoczynać podcbcą w Rzymie samym kam­

panię, byłoby zbyt wielkiem lekceważeniem sekre­
tariatu  stanu. Chyba się to da wytłómaczyć tem, 
co mawfeł do kardynała Antr n-dlego ajent rosyifski 
p. Kapnisfc, i * położenie jego napotyka na wielkie 
trudności, gd*ż w Petersburgu n:e znają i nie ro­
zumieją zupełnie Rzymu. Być moie, że to prawda, 
v le tym razem ni8 uwienonoby może tej naiwności. 
Nadto ciężkie doświadczenie lat ostatnich przeko­
nało, że słowa, zapewnie ua, obietnice nie wystar­
czają, i że na bizantyńskiej tradycji dyplomacyę 
potrzeba odpowiedzi papieża Zacharyasra. By w kil­
ku słowach streścić to, com powiedział, powtarzam 
raz jeszcze, że nie mogę zaręczyć, czy projekt był 
już przysłany do Rzymu, a mam wszelkie pewody 
sądzić, że nietylko nie był komunikowany Stolicy 
św., ale nie był nawet dotąd jej znany, i mogę 
zaręczyć, że jeżeli rząd rosyjski odważy się z pla­
nem podobnego układa ta  wystąpić, niewątpliwie 
spotka się z bardro kategoryczną odmową, na którą 
moie się naprzód pmgotować.

W świeci'’! kwirynalakim nic nowego, ale taki 
panuje popłoch, takie rozczarowanie, że dziwnie 
gorzkie muszą się królowi wydawać pierwsze chwi­
le panowanie. Humbert milczący, ponury, widzi 
niebezpieczeństwo, nie wie, jak e u  zapobiedz. Na 
obiadach dworskich taka panuje posępaość, że 
naiblżsi uciekają. Jeżeli ten stan potrwa, to 
położenie będzie groźnera nie s łą  spisku, ale 
chwieincścią rządu. Tutaj nie tyła trzeba się o- 
bawisć socjalizmu, ile po prostu mchu republi 
kańskiego, który w różnych formach sekciarskicb 
objawia się. Przyjaciele, les habitues kwirynału do 
radża ją kroki energiczne, chrą porozumienie się 
z B rlirem, a co najlepsze, stawiają za przykład 
dzisisj, śmiało i mądre rozporządzenie msgra de 
Merode w r. 1864 przeciw roziuchom, które za pie­
niądze p'emoncfce wywoływano umyślnie w Rsy- 
mie. Co to strach może! Słyszałem na własne u- 
ozy tych samych, którzy w r. 1859 konspirowali i 
umaczali nie raz rękę w tajnćj robocie, że nie mo­
żna liczyć na wojskowych z dawnćj armii neapolitań- 
skićj, bo kto zdradził Franciska II, ten w danćj 
chwili równie może zdradzić Humberts.

Król powołał do swego boku p S llę i on po­
dobno ma się stać panem sytuacji. Zły to znak dis 
monarchii. R ddna sabaudzka ma z&ufinie jedynie 
do Piemontczyków i w ciężkich chwilach im wła­
sne losy powierza. Ale p. Sella należy do tych, 
których hardzićj można się obawjsć, niżeli rady 
szukać. W swoich pojęciach politycznych bardzo 
postępowy, pójdzie ręka w rękę z lewicą, a w po­
jęciach religijnych gotów w nienawiści Kościoła 
prześcignąć dzisiejszych ministrów. Gabinet niewąt­
pliwie upadnie, lub sfę przesil?, dni jego są poli 
czone. akr kwestya nie w tem leży. Tu nie pomoże 
ani M ngbetti, ani żaden jenerał, jeżeli system nie- 
zmieoi się, o tem zaś mowy nie ma. Powiedziano przed 
ośmiu laty, ża „jedność włoska jest wcieleniem s:ę 
rewolucji," tśj to zasady dzisiaj królestwo i mo­
narchia skutków doznaje.

Zwracam uwagę na wsp&nbłą mowę Ojca Sgo 
do profesorów rzymskiego kolegium, czyli uniwer­
sytetu Gregoryańskiego. Rzecz godna zastanowie­
nia, że kiedy rządy burzą, Kościół buduje.

W le # e ś t  4 grudnis. Wiener Ztg ogłasza na­
stępujące pismo odręczne cesarskie:

Kochany khiążę Aucrsperg! Widzę się zniewolo­
nym zwołać Radę państwa na d. 10 grudnia r. b.
do podjęcia na nowo czynności, a Panu polecam 
byś narządził co dalej wypada.

Buda-Peszt Igo grudnia 1878.
F r a n c i s z e k  J ó z e f  w. r. 

Auersperg w. r. 
Porządek dzienny posiedzenia (406) Izby depo­

nowanych, które się odbędzie d. 10 grudnia r. b. 
jest następujący: Pierwszy odczyt przedłożęsia rzą­
dowego, zawic rający projekt ustawy względem przed­
łużenia prawomocności §§ 11 i 13 ustawy wojsko­
wej z 5 grudnia 1868; pierwszy odczyt rrzedłoże 
nia rządowego o br dycic dodatkowym 23 000 złr. 
dla intty tutu cenologicznego i pomologicznego w Klo- 
sterneuburg; pierwszy odczyt przedłożenia rządo­
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wego co do rozporządzenia cesarskiego z 30 sier­
pnia 1878, mocą którego odnośnie do § 14 ust. 
zas. z 21 grudnia 1867 r. uwolniono od opłaty 
porta niektóre ken sj-ondoneye i p m sjłk i; pier­
wszy odczyt przedłóż nia rzsdowogo zawkrającegi 
traktat berliński z 13 lipca 1878; ewentualnie spra­
wozdanie wydziału legitymacyjnego o nowych wy­
borach.

Kronika miejscowa i zagranicMa
K r a k ó w  5 grudnia.

We wtorek odbyło się posiedzenie komisyi bsl 
neologicznej pod przewodnictwem Pruf. Dra Korczyń­
skiego, na którem z powodu rozprawy Dra Krów- 
c z y ń s k i e g o  we Lwowie, zawiązała się ożywiona 
dysknsya o leczeniu dyetetyczno-higcnicsmem chorób 
piersiowych w ogóle, w szczególności zaś suchót płu­
cnych. Co do leczeń powietrznych komisya powzię a 
rezolucyę, że leczenia ta z korzyścią można odbywać 
w naszym klimscie, na różnych wzniesieniach nad 
poziom morza, przyczem wyraziła potrzebę zakładania 
w kraju naszym uzdrowisk (sanatoriów) dla choiych 
piersiowych, na wzór istniejącego w Górbersdoifie t a 
Szląsku pruskim. Następnie Prof. Dr O l s z e w s k i  
przedstawił pracę p. J. T r o c h a n o w s k i e g o ,  asy­
stenta chemii w Uniwersytecie krakowskim, pod ty­
tułem: Roibićr chemiczny wód tarnowskich. Komisy# 
balneologiczna uchwaliła zawiadomić Radę miejską 
w Tarnowie o wynikach pracy p. Trochanowskiego, 
tudzież zwrócić nwagę Wydziału krajowego na po­
trzebę oczyszczenia naszych miast i miasteczek.

— Na pomnik P i a s a  IX w katedrse m  Wawelu 
otrzymaliśmy od S. 5 złr.

— Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło dn’a 
4go b. m. zwyczajne posiedzenie, na którem po od­
daniu przez powstanie czci należnej pamięci zmarłe­
go niedawno Członka Towarzystwa Dra Stanisława 
M o r e l o w s k i e g o  w Jaśle i okazaniu dyplomu hono­
rowego przyznanego za popieranie rozwoju zdrojowisk 
krajowych komisyi balneologicznej Towarzystwa przez 
sędziów zeszłorocznej wystawy lwowskiej, mówił Dr 
S k o b e l  o opasce nowego pomysłu służącej do opa 
trywania w niektórych chorobach zewnętrznych, a Dr 
L u t o s t a ń s k i  miał w dalszym ciągu rzecz o obe 
enem zadaniu i stinowisku Antropol gii. Dr Ś ci bo­
r o w s k i  okazał kilkanaście narzędu chirurgicznych 
przez P. J. W i t o s z y ń s k i e g o j w  Krakowie zrobio­
nych, nie tylko celujących dokładnością w wykona­
niu ale odznaczających Bię francuską elegancyą i pra 
ktyczcością, tak iż zgromadzeni uznali je za posia­
dające wszelkie, celowi odpowiednie przymioty. Na- 
koniec wybrano Dra Pawła D u b a n o w i c z a  w Sie­
niawie Członkiem korespondentem Towarzystwa.

— Gabinet archeologiczny Us iwersytetu, Jagielloń­
skiego otrzymał ze Stok holm u od p. Henryka Bukow­
skiego za pośrednictwem hr. Engestroma zbiór zaby­
tków kamiennych z Szwecyi, albumy starożytności 
szwedzkich, napisy runiczne, wreszcie okas bronzowy, 
wykopany w okolicy Kowna.

— Wczoraj grano komedyę Zbudziło sif 
serce, w której panna Csaki zasłużone zyska- 
ski za odegranie roli naiwnej z całą prostotą 
ozynki, wychowanej w ustroniu lasu. Głosem, 
wą, ruohami umiała ona uchwycić prawdziwy 
kter swej roli i oddać ją  z naturalnym wdziękie: 
winnośoi. Resztę wieczoru zajął p. Mackę swemi obra­
zami świetlanemi, które zawiodły oczekiwania, bo bra- 
cowało im pierwszego warunku, jakim jest dobre oświe­
tlenie i wyrazistość rysunku.

— W sobotę przedstawioną będzie na tutejszej sce­
nie znakomita sztaka Dennerego Głośna sprawa ( Une 
cause cślhbre) w której główną rolę Jana Renaud 
odegra p. Rychter. Dwie najważniejsze role kobiece 
obsadzone są przez panny Marczello i Mirów icz. Jest 
to sztaka, która niezawodnie obudzi tu ogólne z»ję- 
c‘e, gdyż wszędzie gdzie była graną, wielkie sprawiła 
wrażenie.

— W słynnym procesie milionowej kradzieży ban­
ku belgijskiego, zapadł wczoraj d. 4 b. m. wyrok, 
na mocy którego sekretarz banku T’Kind, skaza­
ny został na 15 lat ciężkiego więzienia, a jeden

rozłączono, złączyć i zjednoczyć. Skarżono Bię w c- 
statnich czasach na mężów politycznych, że są zbyt 
konserwatywni, niedość liberalnym duchem owiani 
i przez to stracili symnatyę ludzi i stronnictw po­
stępowych. Zapytać się godzi, co dla nas i dia 
naszej przyszłości ważniejsze, czy sympatye stron­
nictw postępowych na zewnątrz, czy wewnątrz zau­
fanie ludu i łączność z tym ludem, a k to  s ądz i ,  
że l ud  n a s z  i n a c z e j  j ab  na  p o d s t a w i e  
w p ć l n e j  w i a r y  p o z y s k a ć  m o ż n a ,  ten albo 
kraju nie zna, albo prawdy oczywistej nie uznaje 
dla tego, że mu jest niedogodną. A nie mam tu 
na myśli owej fałszywej i wstrętnej teoryi, która po­
zorów religii chce używać za średsk działania: 
blichtrem zewnętrznym można uzyskać chwilowe 
powodzenie, ale do wielkich celów nie dochodzi się 
obłudą, prawda tylko, wierność zasadom i głębokie 
przekonanie posłużyć nam mogą, ażeby naród cały 
pozyskać dla wspólnej myśli i wspólnych nadziei. 
Tych, którzy o tem wątpią, przekonsćty powinno 
konsekwentne i logiczne działanie nssiych nieprzy­
jaciół, którzy z równą namiętnością wiarę prześla­
dują i tępią narodoweść. To też WBzędzie, ale w na­
szym kraju przedewszystkiem powiedzieć się go­
dzi, że ten kapłan, który z poświęceniem i gor­
liwością spełnia obowiązki powołania duchowne­
go, — przez to samo już dobrze służy krajowi. 
Zaprzeczyć jednakże nie można, że przy równem 
poświęceniu, są w sposobie wykonywania służby 
Bożej pewne różnice, które zależą od usposobie­
nia, czy od sposobu zapatrywania, a może od siły 
woli panowania nad sobą samym. Bywają kapłsni 
gorliwi i zacni, ale w obejściu szorstcy, w sądach 
Burowi, w których ustach słowo Boże częściej jest 
słowem groźby, niż słowem miłości. Wątpić niena- 
lety, że i tacy do celów Opatrzności są potrzebni, 
gdyż dzieje kościelne wskazują nam ich na wszy­
stkich szczeblach hierarchii kościelnej, wysoko sta­
wiają ich zasługi i skutki działania. Sądzić ich, 
wyrokować którzy lepsi ze Btaaowiska kościelnego, 
do nas nie należy, ele kochać nam wolno więcej 
tych, którzy od zasady na kiok nieodstępując, do­
brocią jednają, ujmują słodyczą, groźby używają 
wtedy dopiero, skoro wszystkie inne środki są już 
wyczerpane. I  to także powiedzieć nam wclno, że 
ci apostołowie miłości, przez to. że są kochani, że 
lud się garnie, otacza ich zaufaniem, że ci z sa 
mowiedzą czy bezwiednie stają się nejzfcawienniej- 
szym czynnikiem rozwoju spraw krajowych, że 
walcząc przeciwko ludzkim występkom, walczą prze­
ciwko naszym nieprzyjaciołom, że jednając dla wia- 
ry> jednają dla kraju i miłości kraju, że często 
Bpokojnem, cichem a wytrwałem działaniem więcej 
P zJno8zą pożytku sprawie ojczystej, niż niejeden

* owej hałaśliwej falangi pstryetów, który cborisż 
nie wątpię, te w chwili zapału i życie za ojczyznę 
poświęcić gotów, ale poświęcić je codziennej pra­
cy mozolnej a bez rozgłosu, poświęcić je miłości 
własnej i zaro/umisłości, tego nit; zdoła; — kto po­
między nami jest tyai apoitołem miłości, kto je­
dnoczy zawsze a lógdy nie jątrzy, ujmuje a nie 
odpycha, kto chociaż furowy dla siebie, dla innych 
bgoday jest i wyrozumiały, kto chociaż niezłomny 
w zasadach iie  potępia nigdy, dopóki wszelkiej 
nadziei nawrócenia nie straci, kto tak pozyskał, 
ujął, przygarnął, nmoralnił i podniósł, kto pozy­
skał sobie zaofaaie wszystkich warstw społeczeń­
stwa, nie tylko w parafii, w dekanacie, ale vazę- 
dżie, gdzie imie jego jest znane, a zaufania tego 
używa na korzyść dobrej sprawy — czyż potrzebuję 
go nazwać? Takich kapłanów w różnych stronach 
kraju daj nam Boże więcej, a wkrótca i krsj zmieni 
postać swoją: przestaniemy słyszeć o rozterkach 
społecznych, o nędzy, która po w ększej części jest 
tylko skutkiem próżniactwa i rłych nałogów, o prze­
wrotnych a nieprzyjemnych nam propagandach, bo 
te gruntu przyapoSionego nie znajdą, staniemy sil 
ni, bo zjednoczeni, niezłomni w niedoli, rozsądni 
w rzadkich chwilach lepszego powodzenia, będziemy 
gotowi na wszystkie zrządzon a, jakie w przeszłości 
Bóg nam przeznacza. Niech nam żyje w’ długie 
lata wzorowy kapłan i wzorowy kraju obywatel. 
Jubilit dnia dzisiejszego, X. prałat Leopold Olcya- 
gier!“

Jubilat do łez wzruszony odezwał się następnie: 
„Ekscelencyo! wyrazy pełne serdeczności, jakie o- 
bok upominku wartości wielkiej na wiązanie otrzy­
małem, zaliczam do mnogich innych, które w ser­
cu mejem przechowuję. Jeżeli tak długis lata, a 
szczęśliwie w Tyczynie przeżyłem, sprawił to prze­
ważnie miły stosunek, jaki mnie z domem kba­
torskim łączy. Owa dla mnie upr-ejmosć i życzli­
wość do . rzyjaźai posunięta, owa budująca, zskres 
działalności mojej wspierająca i ułatwiająca reli­
gijność, która miejscowego i ościennego ludu serca 
dla Ekscelencyi zniewoliła, foszsniwanńm i zai fa­
ulem natchnęła i spraw.łn, że wr^z z duchowńń 
stwem cnoty, przymioty i zaiugi Ecscelenoyi wy­
soko ceniąceai, jednomyślnie g osy swoje do urny 
wyborczej złożył. A jeżc-li cza tem, co bywa, i za­
smucenia tu doznaję, to i wypowiadam to z całą 
szczerością, wówczas mnie spt tyk?, kiedy stęsknio­
ny dłużej przezacnych kolatorów widoku i słodkie­
go pożycia jestem pozbawiony. Z ta iemi w duszy 
uczuciami wnoszę toast za zdrowie, pomyślność i 
długie życie drogiego kolatora, a powszechnie 
czczonego Marszałka krajów ego.*

Znów przemówił X. Infułat: „Po liście arcypa­

sterskim, po rozmaitych, gorących, wielkiego zna­
czenia słowflcb, przez najdostojniejszego obywatela 
tego kraju wygłoszonych, na nas towarzyszów 
Twoich kolej wzni/śó toast na cześć Twoją, prze­
wielebny Jabib cie! Jakież l.o rólne tego pięćdzie­
sięcioletniego kapłeństtfa przechodziliśmy koleje. 
Pamiętamy dobrze owe czssy, gdde życie kościelne 
pod żt-la ną obręczą paragrafów więdło i usychało, 
a jeżeli kto w owej zimie z gorętszym odezwał się 
głosem z zdziwieniem bracia wołeli: Quis est hic 
et laudabimus eum Pcmiętsmy owe nieszczęsne 
czssy, jak oprócz więzów z góry, wda/ła się prze- 
mcc z dołu, aby apostołów pokoiu uczynić głosi­
cielami gwałtownego przewrotu, jak z przt rażeniem 
umysłów straszliwy w sercach roznieciła ogień, jak 
się więzienia zapełniały ni® tylko świeckimi ale i 
kapłanami; ale pamiętamy tet, jak następnie za­
świtała zerza wolności kościelnej, jak z nią budziło 
się życie kościelne, mianowicie w łonie matki ra- 
szei, tej dyecezyi przesławnej, która tradycje wuja 
Twego wieroie przechowała. Wszystkie owe bóle 
odczułeś i odbolałeś wraz z nami, a po zaświtaniu 
słońca wolności kościelnej, Ty należałeś do pier­
wszych, którzy biskupiej władzy pomoc przynieśli 
skuteczną, a wśród wszystkich tych rmian i nawi- 
dzeń Bożych, Ty zawsze jak byłeś dla swych pa­
rafian forma gregis, tak dla braci kapłanów wzo­
rem, pomocą i radą. Za to już kilka pokoleń bło­
gosławi Ciebie, a bracia kapłani serdeczną otaczają 
Cię miłością i szacunkiem, i siódmy z kolei Bisknp 
śle Ci cześć i ojcowskie błogosławieństwo. Błogo- 
wions była działalność Twoja, to też czeka Cię 
nagroda wiernego sługi, a Tan któremu żywot swój 
poświęciłeś, odda Ci wieniec sprawiedliwości, zgoto­
wany miłującym Go. Ale żeś nam miły i do oży­
wienia dneha kapłańskiego bardzo potrzebny, prze­
to pozostań ieazfze z nam;, walcz i cierp pośrodku 
nas, pomnażaj zasługi swoje, a miłością swą obej­
muj nas po dawnemu w najdłuższe lata. Przewie­
lebny nasz Jubilat niech żyje!

Dziękując przemówił s-nowu Jubilat: Najprzew. 
X. Icfułaeie! Powitany zaszczytną nad zasługi mo­
le srzemową, rozrzewniony wspomniesiem długole­
tniej, od 1st mlodzirńczy h przy jaźni naszej i przy­
pomnieniem ś. p. wuja mego, którego stanowisko 
obecnie zajmujeś.! i wzorem swym na nas oddzia­
ływasz; prz znają, że mi z trudnością, przychodzi 
zabrać myśli moje i powiązać je w odpowiedne sło­
wa dla wynużdwa winnej pod ięki. Już sama jubi- 
lacyu wprowadza mnie w niemałe rozczulenie a zwię­
ksza jo jeizcze łaskawa błogosławiąca moie pamięć 
dostojnego X. Biskupa mego wyrażona w pastor­
skiej odezwie Jego wobec całego zebrania odczyta­
nej i mnie doręczonej przez Ciebie kapłana wiel­

z dyrektorów Fortcamps, na jeden rok prostego wi?'
zienia i 6000 fr. grzywny.

— Sprawca zamachu na króla Humbert#, Giovan­
ni Passanante, o którym wspominaliśmy już par®' 
krotnie, urodził się w r. 1848 w Salvii pod Poten- 
zą. Mając lat 12 poszedł w służbę w pobliżu miejsc* 
swego urodzenia, a w r. 1866 kazała go żona ofice­
ra gwardyi ruchomej, pani E. Cortecci, wyuczyć k°' 
charstwa, w której to sztuce wydoskonaliła go pó­
źniej żona kapitana Aguglio, który umierając w r- 
1868, prosił żony, aby go nigdy nie oddalała *e 
służby. Ale Passanante czując w sobie niepokój 
dzy czynu, przeniósł się do Salerna i tam zostają5 
w służbie u urzędnika wyrobów wełnianych firm? 
Wenner i Schlfipfer, poznał się z trzema rewolucy0' 
nistami: Mario, Melillo i Parella, z którymi rozlepić 
w r. 1870 w Salemie rewolucyjne plakaty i wr»* 
z nimi został uwięziony. Trzej pierwsi odzyskali wol­
ność niebawem, Passanante zaś opuścił więzienie do­
piero wskutku amnestyi w r. 1871. Tam to, jak sad 
powiada, zapoznał się z wielą „politycznemi osobr 
stościami", tam dojrzała jego teorya o powszechnej 
socyalnej rzeczypospolitaj, tam powziął nienawiść do 
cesarzów i królów, powtarzająo nieraz: „królów na­
leży uprzątnąć z tego świata, czuję w robie męstw® 
do zabicia naszego." Wyszedłszy z więzienia zawią­
zał spółkę z kupcem wina, aby założyć oberżę pod 
„ludem bożym". Lecz spółka rychło się rozwiązał*; 
gdy Passanante darmo „ludowi bożemu" wino roz­
dawać zaczął. Później służył w różnych domach jako 
kucharz i wtedy w ściślejsze wszedł stosunki z Me- 
lillem, który g i zapoznał z adwokatem Notavi i ka­
pitanem karabinierów Rcssi. Następnie zastał człon­
kiem stowarzyszenia robotników w Pellezano, pod 
przewodnictwem Egilda Romanelli. Lecz wkrótce zo* 
stał z stowarzyszenia wykluczony, przedłożywszy 
członkom statut w 72 paragrafach, który uznano z* 
niedorzeczny. Teorya o powszechnej republice so­
cyalnej była ciągłem jego marzeniem. Teoryi tej li­
czył on dzieci chodzące do szkół i stąd częste mie­
wał spory z nauczycielami. W ostatnich czasach od' 
wiedzając szkołę protestancką w Salemie, został 
gorliwym protestantem, czytywał Biblię, mianowicie 
ustępy o śmierci Chrystusa, mówiąc: „Byłbym zdol­
nym zabić króla, gdyż królowie nie powinni istnieć/ | 
Myśl zamachn powziął on gdy posłyszał o zamachu 
ITódla. Odtąd był milczący i zamknięty w sobie. Pas- i 
sanante ma być stawiony przed sądem przysięgłych- 
Sędzia śledczy przesłuchiwał Melilla, Ciccaresego i 
Schetturiego jako posądzonych o współudział. Proku­
rator La Francesca z papierów znalezionych przy 
Passanant m, wydobył własnoręcznie przez niego n»' 
pisany nstęp: „królestwa, które wyszły z rewolucy* 
zginą przez rewolucyę; królestwa opierające się n* 
na miłości, są trwałe jak królestwo Chrystusa", * 
zapytał go, jak człowiek który to pisał, mógł si$ 
dopuścić zamachn na króla. Wtedy zapytany zasłonił 
sobie twarz rękami i zaczął łkać. Gdy prokurator u- 
czynił uwagę że wzruszenie to jest dowodem, iż mu­
siano go namówić do zbrodni, rzekł: „Otóż to urzę­
dnik, który chce wyzyskać chwilę słabości i wypro­
wadza z niej fałszywe wnioski."

Wiadomości policyjne: Straż polleyjn* 
przytrzymała: Józefa Lewandowskiego za kradzież ze­
garka; Joannę Jakubas za kradzież |balji; rza pijań­
stwo trzy osoby.

W gmachu c. k. budownictwa wojskowego przf 
ulicy Starowiślnej znajduje się przybłąbany piesek 
bia ły  z kasstanowatemi plamami, rasy angielskiej.

T 1 4 T 1 Ł  We czwartek dnia 5 grudni*. Roz­
pocznie: Komrdya w 1 akcie, z francuskiego: Stary 
Jegomość. Zakończą: Obrazy fizyhalno-świetlane. 
Początek o godzinie siódmej.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. li te j  do 
4tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 cen 
tów, w dnie powszednie 30 centów.

Dnia 4-go grudnia pochmurno ; termometr od —■ 
1*1 doszedł do -f- 2*0 C. — Barometr opada; o go­
dzinie 6-tej rano dnia 5 go grudnia stan iego był 
734*2 milim.; termometru -f- 1-2 C. — Wiatr po­

łudniowo-zachodni.
— W piątek dnia 6-go grudnia: Post. Św. Miko­

łaja biskupa i Lroncyi.

kich ćnót, zasług i powagi, który św. jubilacyi c- 
brzęd z upoważnienia Jego nadrmną spełnił; ka­
płana któremu przed 27 laty ofiarowano godność 
biskupią, od której wszakże skromność Twoja s ę 
wyprosiła. Lecz mimo tego równem tej wysokiej 
godności a serdwznetn wszyscy Cię otaczają powa­
żaniem i czcią, dla tego wnosząc zdrowie X. Bis ni 
pa, łączę z niem i zdrewie X. Infułata ad multos 
multos annos. Następnie wskazując na łącza ść mię­
dzy dworem a plebanią, jak obywatel i pas erz byli 
sobie socii solatii a ezęśliej socii doloris, życząc 
aby tea węzeł zawsze trwał, wyrażając głęboko żal 
że domy obywatelskie się przerzedzają w obce prze­
chodząc ręce, wspomina jak mu miło powit.ć oj­
ców szlachetnych radem przechowujących cnoty 
przodków swych i miłości dla kościoła Chrystuso­
wego, tej matki duchownej, która miłością swą o- 
gamia drugą matkę, nieszczęśliwą ojczyznę nauą, 
i wnosi zdrowie obywatelskie. I znowu stwierdzaj c 
że pomimo różnych wydarzpfi smutuych i zmian o- 
sób w okolicy, której od 50 lat jest żywą isronką, 
utrzymywał zgodny stosunek, wyraża szacunek dm 
zacnych mężów w skład dzisiejszych władz wch> 
dzących i pije ża ich zdrowie. Po tych przemówie­
niach zabrał głos X. prałat Buchwald: „Przed pa 
rą tygodri-mi odbyła się uczta w porzciwjm Kra­
kowie naszym na cześć męża długoletnią, wytrwałą 
i pożyteczną pracą na polu naukowem i naród, wim 
dobrze zasłużonego. Dzisiaj zgromadziliśmy s.ę 
w tymże celu dla kapłana również długoletnią, wy­
trwałą i poźjtectną pracą Kościołowi i narodowi 
dobrze zasłużonego. Tam w Krakowie każdy z prze­
mawiających podnosił ze swego s anowiska z&słtgi 
solenizanta i kończył za jego zdrowie. Po.wólae 
mi Panowie, pójść za tym pięknym przyi ładem, 
który wyznaję, głośny w sercu mojesn znaih dis 
oddźwięk, i wyrazić go kilku słowy. C ci najgo­
dniejszy Jubilat nasz, z którym d~isuj wspókie 
dzięki szczere składaliśmy Bogu, że Go napełn,ł 
wielością dai, a znowu osobno i za to, że go u- 
wieńczył chwałą i czcią; ma między isnemi iics- 
nemi i tę w błogosławione skutki płodją zasługę, 
iż przy boku swoim wychował cały szereg ał^djch 
lewitów uBiłująeyrh według przemożŁOści swej w Je­
go wstępować ślady. Do ni:h nałożyć i ja miałem 
szczęście. Żywiąc przeto z innymi pod Jego si a ­
kim sterem do posługowania Kościołowi i narodo­
wi wdrożonymi, płębokie uczucia uwielbienia, mi­
łości i wdzięczności, godzi mi się powiedzieć, 
uczucia te są i powinny być w ter .u rno.m eilaiej- 
sze; to zaś z przyczyny, iż w chmurnej życia, mego 
dobie przygarnął i przytulił mnie do serca Bwego, 
z którego spłynęły do mego: światło, pociecha i 
otucha. Ztąd wyprowadzam dia siebie prawo, abym

imieniem wszystkich, co przedemną i po mnie pod 
Jego przewodem obsługiwsli parafię tutejszą, wy; 
raził mu najszczersze, pełre miłości i wdzięczności 
życzenie: Najprzewielebniejszy X. P.ałat, a diisiej- 
szv Jubilat nifch nam jeszcze długo, długo żyje. 
Jubilat wniósł jeszcze toast dla duchowieństwa wy­
mieniając kilku bliższych mu przyjaźnią, dnękując 
za tyloletsfą stsłą miłość braterską, osobliwie za 
to, że w tej godzinie uroczystej, przy schyłku życia 
iego sercem i modlitwą go otoczyli, dodając że o- 
fiatęwany mu wspaniały krzyż z wizerunkiem Zba­
wiciela, przed którym niezadługo stanąć mu przyj­
dzie, w ołtarzu umieszczony zawsze przypominać 
mu będde miłość Braci, do kornej obowiązywać 
modlitwy budować lud a dla Kościoła drogą pozo­
stanie pamiątką wreszcie życząc, aby podobnej do­
czekali się chwili, wszystkich przygarnia do ojcow- 
ssipgo serca i nawzajem tuli się do ich serc. Wnet 
znowu mówiąc o miłości nie w słowach, lecz wpra­
wdzie i czynach, o miłości, która usuwa cokolwiek 
rot dzieła a wszys'kieh jednoczy a więc i o miłr śsi 
z wiary płynącej, zamknął przemowę swoją toastem 
kochajmy się.

Tak się zakończyła uczta, od której p witali 
wfzysty z HC-JHciem spełpk-ncgo ob',wią'ki szla­
chetnego i miłego, niemniej z tem w du-cy prze­
konaniem że mimo niektórych objawów chorobliwych 
me gcdzi się wątpić o żyw tności narodu, który 
posiada mężów, w znojnym trudzie i zwycięskiem 
potykaniu się z kądkolwiek pochodrącemi prze­
ciwnościami, znamienitych sumienuem spełnieniem 
zdrowo pojmowanych obowiązków, a umie zasługi 
ich uzni ć i ocen-ć, jak też z błogiem ukrzepiają- 
cem przeświadczeniem, że byleby każdy wykonywał 
wierni 3 i wytrwale, co powołanie i rawód nań wkła- 
d&ją, lopsza przyszłość nie pozostanie marzen em, 
lecz za błogosławieństwem Bożem zamieni się w 
rzeczywistość.

Nadmienić wypada naosfatek. że wieerorem całe 
miasteczko, nie wyjmująo d mów żydowskich, naj- 
wsjsnialoj zaś pałic Kolatorów, zajaśniał’ rzęai tem 
oświetleniem, ;joc<em nad/ięgnął pochól z po­
chodniami, w którym wzięli udzi?ł również Izreali- 
ci, który przy poweze/hnej radości udał się dosko­
nale, gdyż nisa nie szał znanemi sposobami wywo­
łany, zs rozumiałoś i i pysze, lecz miłość prawdzi­
wa hołd uwielbienia i wdzięczności składały umi­
łowanemu, a kościół i ojczyznę Bzczarze miłującemu.
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•prostowania.
We wcaorajszym przeglądzie zaszła pomyłka dru­

ku w wierszu 41 od góry zamiast * biernie", winno 
być „komie".

Gospodarstwo, przemysł i handel

Targ miejski.
Dnia 18 listopada skonfiskowano na targu Janowi 

Mieszańcowi z Kosocic cielęcinę, która wedle opinii 
weterynarza miejskiego pochodziła z wyporks cielęoia 
niedonoszonego, oraz mięso krowie chorego bydlęcia; 
dnia 27 t. m. skonfiskowano Małgorzacie Mieszańco­
wej takie z Kosocic garnek masła, które wedle opi­
nii lekarza miejskiego okazało się ziłczałe, śmierdzą­
ce i zdrowiu szkodliwe; dnia 28 t. m, skonfiskowano 
Katarzynie Chlipalinie z Piasków kawałki m ięsa nad- 
psutego i zdrowiu szkodliwego; dnia 29 t. m. skon­
fiskowano Juliannie Hojda z Rajska i Ewie Staszko 
wej z Lasko wic dwa garnki masła, które wedle opinii 
lekarza miejskiego było w jednym garnku etare, ziłczałe 
i śmierdzące, w drugim z wierzchu świeże, a spodem 
śmierdzące. — Skodliwe artykuły zniszczono.

Kraków dnia 30 listopada 1878 r.
Siermontowski,

_ _ _ _ _ _ _  komis. targ.

Poradnik przem.-roln. Nr. 23 zawiera: Narzę­
dzia i maszyny, przegląd uniwersalny; Nowe piece 
(dok); Kolenda: Ubezpieozenie życiowe; Sprawozda­
nia z targu zbożowego i z targu wołoweg>.

Związek właścicieli rtrfineryj nafty.
G o r l i c e  1 grudnia.

W dniu 25 listopnda odbył się w naszej okolicy 
zjazd wszystkich właśoicieli rafineryj nafty i niektó­
rych właścicieli kopalni surowca.

Celem zjazdu było utworzenie zamierzonego związ­
ku, w którym potrzeba było położyć tamę licznym wy- 
zyskiwaniom spekulantów, doprowadzającym nasz prze­
mysł naftowy do zupełnego upadku.

Zatem jednogłośnie utworzył się komitet, celem któ­
rego będzie pilnowanie wzajemnych stosunków han­
dlowych odnoszących się do przemysłu naftowego. Uło­
żoną też została instrukcya, której członkowie komi­
tetu mają się ściśle trzymać.

Przewodniczącym komitetu obranym rostał p. Ign. 
L u k a s i e w i c z ,  właściciel rafineryi w Chorkówce, a 
jego zastępcą p. P i b i c h ,  właściciel rafineryi Lipin­
ki. Oprócz tego wchodzą w skład komitetu: p. F e ­
d o r o w i c z ,  D z w o n k o w s k i ,  S k r z y ń s k i ,  X. 
R a d o m s k i ,  A l e k s a n d r o w i c z  i S k r o c h o w -  
s k i, oraz kilku innych właścicieli pomniejszych rafi­
neryj nafty. Zjazd odbył się przy rafineryi nafty Li­
busza, będącej własnością p. Adama Skrzyńskiego, 
która w bieżącym roku została nowo zbudowaną i 
urządzoną i odznacza się wzorową dokładnością pro­
wadzenia tejże.

Sprostowanie.
W niektórych egzemplarzach gradniowego 

zeszytu Przeglądu Polskiego, w artykule moim 
o wypadkaob p«sejmowych w u- 
stępie, gdzie jest mowa o danych w tym cza­
sie przykładach odwagi cywilnej, przez po­
myłkę drukarską wypuszczony jest wiersz, 
w którym wymienione są nazwiska pp. P  o- 
l a n o w s k i e g o ,  O b e r t y ń s k i e g o  i J ę -  
d r z e j o w i c z a  i wspomniane ich oświad­
czenie przeciw Odzecie Narodowej. Rzecz 
sama jest bardzo małej wagi, przecież za­
leży mi na jej sprostowaniu: bo nie chcę, 
ażeby ktokoiwiek, chociażby jeden człowiek 
w całym kraju mógł mnie posądzić, że prze- 
ślepiam takie kroki odwagi i zasługi, lub 
ich nie umiem cenić jak  należy. Pomyłka 
w egzemplarzach później rozesłanych zo­
stała naprawioną: tym zaś czytelnikom, któ­
rzy ją w swoich już dotąd zauważać mo­
gli, niech oświadczenie niniejsze służy za 
poprawkę i za dowód uszanowania z ja­
kiem patrzę na dobry przykład dany nam 
przez wymienionych wyżej obywateli.

Kraków 4 grudnia 1878 r.
St. Tarnowski.

PKZEGL4B p o l it y c z n y .
'Dę>mt Ultgrajktne.

Wersal 3go grudnia. Iłba uchwaliła cały bu­
dżet dochodów.

Rzym 9 grudnia. Prezes ministrów C a i r o l i  
zawiadamia Izbę listownie, że za radą lekarzy nie 
może już dziś stanąć w Izbie. Z porządku dzien­
nego interpelanci uzasadniają swoje zapytania o we­
wnętrzną politykę i o bfZ':iecz‘óstwo pnblicznp. 
S o r r e n t i n o  mniema, że szczególnie stosunki eko­
nomiczne kraju są przyczyną stowarzyszeń anarchi­
cznych i wzywa ministeryum, aby szybko przedsię­
brało kroki skuteczne. B o n g  ki  pyta szczególnie 
o powody zmiany gabineta podczas feryj parlamen­
tu po mowach ministrów w Pawii i Iseo i wska­
zuje na liczne fakta, któremi wywołano stowarry 
szenia anarchiczne. P a t e r n o s t r o  sądzi, że rząd 
niestosuje zasad wclnośń w duchu zgodnym ze 
stogunkami hmju. D e w i t t  mówi o zajściu w Ar- 
uOTbbc, ze. które wprawdzie rząd nie jest odpow'e 
drialny; poczytuje on wotum nieufności dla mini- 
"‘ •iryuju za krok nieroztropny i przypomina opozy- 

i, że kiedy była u eteru, zdarzały się może gro- 
..Je jsze  wypadki. P a  cc i n i zwraca uwagę na zsj-

tla we Florencyi. Jutro dalszy ciąg obrad. 
Londyn 3go grudnia. Bióro Reutera donosi 
L a h o r y  pod dniem dzisiejszym: Wczoraj-przez 
   . . „  ły dzień trwała bitwa między armią Robertsa,

1229, ciężkich bagonów 1252 sztuk — razem 4285 
sztuk.

Galicyjskie płacono złr. 26 do 28, 32,34 złr., średnio 
ciężkie węgierskie od złr. 29 do 34,36 złr., ciężkie ba- 
gony od 36 do 38 złr. za 100 kilo żywej wagi. 
Targ był mdły, wiele zostało niesprzedanych.

Wilhelm Amirowicz,
Caffi Stirbtik.

3 grudnia.
Okowita. — Na swatem togowieku o no­

wych transakcyach nic nie doszło do wiadomości; no­
tujemy nominalnie 30-25 złr. — P e s z t ,  2go gru­
dnia 27-75 — 28-25 złr. — W r o c ł a w ,  2-go 
grudnia: na grudzień 48*50 mark, ofiarowa; — na 
luty - marzec 48-50 mark, ofiarowano. —  S z c z e ­
c i n ,  2go grudnia: w m i e j s c a  5150  mark., ESI 
grudzień 50 20 mark., na kwieoień - maj 51‘30 mark, 
— B e r l i n ,  2go grudnia: w miejscu 82-10, mrk., 
na grudzień 51*90 mark., na kwiecień-msj 62 70 
mrk., na maj - ozerwieo 52 80 mark. —  P a r y ż ,  
2go grudnia: na ton miesiąc 61-75 frank., na styczeń 
61-— frk., na styoz.-kwitć. 61-— frk.

■ a f t a .  — W i e d e ń ,  3go grndnia: za 50 kilo 
z cłem z dworca 8-50 z łr .—  T r y  c a t ,  2go gru­
dnia za 100 kilo baz cła 11-75 itr. — B r e m a ,  2go 
grudnia aa 50 kilo 9 ’—  mrk. —  H a m b u r g ,  2gt- 
grudnia: w miejscu 9*33 mark., na grudzień 9-20 
m rk., na styczeń - marzec 9'40 mrk. — A n t w e r ­
p i a ,  2go grudnia za 100 kilo 2 2 1/ i  frank. —  N o­
w y  J o r k ,  2go grudnia aa galone ( ~  2-g kilo), 
9—  ot. pap., — w F i l a d e l f i i  8 %  et. pap.

Przyjechali do Krokowa od d. 3 do 4 grudnia.
HOTEL SASKI. Hr. J. Szeptycki ze Lwowa, hr. 

J. Włodkowa a Trzcinicy, X. Dr. J. Paszyński z Ja- 
sła, K Żółkowski z Ukrainy, M. Poznański z Pary­
ża, W. Schmidt z Krzywaczki, W. Toczyski z Cza­
jowie, J. Karnicki z Warszawy, Wład. Jędrsejowicz 
z Zaczernia, St. Kotarski z Galicyi, Wł. Fedorowicz 
ze Lwowa, Wł. Płocki ze Lwowa, Ksaw. Zbyszewski 
a Kijowa, M. Piotrowski z Wołynia, K. Mayzel z Tar­
nowa, Edm. Zagórski z Wawrowic, A. Smolikowski 
z Warszawy, J. Fjnkelhaus z Warszawy, W. Czar- 
liński z Warszawy, A. Rzewuski z Kongresówki, Z. 
Janowski a Falejówki, A. Majewska z Sokala, Grz. 
Kobłosz z Galicyi, Al. Dydyński z Słupi.

HOTEL pod ROZĄ. 8. Zborowski z Kongresówki, 
A. Ciszewska z Makowa, W. Śmiałowska z Witkowie, 
J. Szczepkowska ze Lwowa, M. Zakrzewska z Więcła­
wie, A. Waligórski z Kongresówki, J. Bilski z Gali­
cyi, Józef Kusiba z Jarosławia, Aleksander Timofiew 
a Kongresówki.

N A D E S Ł A N E .

Chroniczne cierpienia płuc i oskrzeli, jak nieżyt płuo, n- 
porczywe nieżyty oskrzeli i t. d. pogorszają, się zawsze za 
nadejściem zimnej pory roku i wymazują największej prze­
zorności i Btosownej metody leczenia. Między wszystkiemi le­
karstwami uznane zostały za najlepsze przeciw powyższym 
cierpieniom Bergera pastylki smołowcowe i Bergera kapsuł­
ki smołowcowe. Bergera pastylki smołowcowe łązzą w sobie 
własności rozwalniające ślnz i kojące drażnienie, środków 
flegmistych ze smołówcem; Bergera kapsułki smołowcowe 
są czystym smołowcem lekarskim w opakowaniu żelatyno- 
wem, Cena z opisem użycia za puszkę blaszaną B e r g e r a  
p a s t y l e k  s m o ł o w c o w y c h  50 cent., za flakon B e r g e ­
ra k a p s u ł k ó w s m o ł o w c o w y c h  lzłr. — Główny skład 
w KRAKOWIE u p. W. R e d y k a  apt, w NOWfM SĄCZU 
u p. R. J a k u b o w s k i e g o ;  w ŻYWCU u n. B lu m en -  
t h a l a ;  w TARNOWIE u pp. N. T e n c z y n a ,  J. Re ida .

(2661 3-3) B.

a wojskiem sfgańikiem w parowie Priwar. Rezul 
tat niewiadomy. Wojsko pod wodzą Stewarta sta­
nęło w Kirtu i w parowie Bolan. Donoszą z Kan- 
ddharu, źe gubernator sfgaóaki wysłał swoją rodzi­
ną do Farab. Szyr Ali wybrał na rzecz dochodów 
H*ndakarn 20 000 rupij.

H o s k w a  4 grudnia. (Lr cd>chał wczoraj o 
7ej wieczorem do Petersburga.

Rada państwa zwołaną została stanowczo na d. 
10 grndiia. Odnośne pismo cesarskie i poraądek 
dzienny podajemy na właściwem miejscu. O zwo­
łaniu Rady państwa na d. 10 b. m. doniósł n m 
korespondent nasz wiedrński ( | | )  jeszcze w liście 
z d. 27 li3topada. W skutek obrad Rady p&ńitwa 
nastąpi przerwa w obradach delegacy].

Tymczasem wczoraj na pełnem posiedzeniu de­
legacyi auatrysckiój, miała się rozegrać owa wal­
na bitwa między hr. Atdrassym a jego przeciwni­
kami. Ze w3nystkirgo co z Pesztu donoszą, wno­
sić ncoSna, że będzie to walka prowadzona z obu 
stron zawzięcie i nie bez namiętności. Sprawozda­
nie wydziału budżetowego, mające być niby odpo­
wiedzią na exposi hr. Andrassego i natychmiasto­
we postawienie przez tego ostatniego kwestyi ga­
binetowe1, dają już przedsmak walki, która ma 
być stoczoną w tych dniach. Zdaje się bowiem, ż3 
wczoraj do niój nie przyszło, gdyż znajdujemy 
doniesienie w dziennikach, żê  hr. Andr&ssy prosił 
prezesa delegacyi, aby etat ministerstwa spraw za­
granicznych postawił na porządku due mym do­
piero dzisiejszego posiedzenia, a to z powodu, iż 
wielki nawał interesów urzędowych nie pozwoliłby 
mn być wrasoraj na posiedzeniu. Oczywiście życze­
niu temu uczyaiono zadość, thociaż przez to na­
stąpi zwłoka w pracach delegacyi, która zaledwie 
w poniedziałek będzie je mogła ukończyć. Opoiy- 
cya nie je3t  z tego zadowoloną i uważa powołanie

się hr. Andrassego na brak czasu, za wykręt; mnie­
ma bowiem, żo nr. Andrassy chce z tych 24 go­
dzin skorzystać, aby się zapewnić co do swych 
przyjaciół i zwolenników, chwiejnych zaś przec:ą- 
gnąć na Bwoją stronę. B*dź co bądź ważną w tśj 
eałćj sprawie cd grają relę delegaci polscy, stano­
wisko ich bow em, jak jo t nie jednokrotnie, tak 
i tym razem, łęlz ie  rozstrzygającem. Zapisali sij 
też już do głosu pp. Dunajewski i Kabat.

Wczoraj wieczór odbvła się w Peszcie korferen- 
cja stronnictwa liberalnego, na której p. Tisza 
przedstawić miał nowy gabinet i rozwinąć jego pro­
gram. Dctychczf.s szczegóły nie są nswet z depesz 
znane. Wis d umo tylko, że nowy gabinet skład* ć 
mają następujący czł nkowie: prezydyum i mini­
sterstwo spraw wewnętrznych: Kobman T i s z a ;  
miaiste.-fetwo sksrbn: hr. Juliusz Sza p a r y ;  hsn- 
dla: bar. Gabryel Ke me n y ,  dotychczas sekret irz 
tanu w ministeryum spraw wewnętrznych; mini­

strem domu czearskiego: bar. Btla W e n c k h e i m ;  
oś wis, ty : August T r e f  o r t ;  smawiećliwości Dr Teo­
dor P a u l  er ;  komunikacyj: T imasz P e c h y ;  obro­
ny krabwrej: Bela S z e n d e ;  ministrem dla Chir- 
wscyi (bez tek):  Kol min Be de kowi c z .  Tak 
więc dotychczasowy gsbiact u uodaiony byłby tyl­
ko dwoma nowymi członkami, hr. Szaparyai i bar. 
Kemem-m. Jeżeli stronnictwo liberalne przyrzeknie 
poprzeć nowy gabinet, co zdaje s ę być nie*ą‘pli 
wem, natenczas w tych daiech nss^ąpi j fgo nomi­
nacja i przedstawienie się w sejmie.

W Sarnie pruskim zabierał świeżo głos poseł 
Ignacy Łyskowski z powodu budżetu ministerstwa 
rolnictwa i wykazywał, źe ministeryum to nie dba
0 powodzenie rolnictwa i rolników, a poseł Dr Ro­
man Komierowski zdawszy na wiecu w Śremie 
sprawę z czynności delegacyi polskiej w Berlinie, 
spowodował zbieranie podpisów ped petycyę do par 
lamentu, ułożoną przez Dra Zarembę, która wyka- 
zawssy coraz gorsze położenie rolników w całej 
niemal monarchii pruskiej, żąda zniesienia taryfy 
różniczkowej cd zboża wprowadzanego z innych kra­
jów i ceł opiekuńczych dla zboża i produktów rol­
niczych zagranicznych.

Dziś odbyć miał w południe Cesarz Wilhelm 
wjazd do Berlina.

Nie przyjdzie w Sejmie pruskim do zamierzonej 
interpelacji z powodu stanu oblężenia w Berlinie
1 w obszernym promieniu jego, gdyż teraz dopiero 
przekonano się, że ustawa prawomocna przez par­
lament niemiecki uchwalona przeciw socyalistom, 
dała władzy wykonawczej prawo miecza. Natomiast 
zamierzono sprawę tę zaczepić z okatyi obrad nad 
budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych. Hr. 
Eulenburg deł się jednak słyszeć, że ma getową 
odprawę, jeśli będzie zagabniętvro.

Dordd. allg. Ztg ostrz,ega Berlińczyków przed 
sentymentalizmem z powodu wydalania z miasta 
socyolLtów i przytacza przykłady przypominając, 
że Mierosławskiego wypuszczonego na wolność ob­
noszono w tryumfie w Berlinie na rękach, lubo ten 
chciał wraz z innymi spiskowymi oderwać Poznań 
od Prus. Wszakże wtedy rewolucya berlińska pra­
gnęła naprawić krzywdę wyrządzoną przez rząd pru­
ski Polsce. Dalej zaś przytacza, że w Anglii oby­
watele podejmują się roli konstablów, gdy niebez­
pieczeństwo Bpółeczności zagraża. Ależ w Anglii 
nigdy parlament nie upoważnił rządu do wydawa­
nia wyroków boz sądu; a obywatele bronili się sa­
mi przeciw Chartystom, nie wołając na pomoc po- 
licyi i stanu oblężenia.

Układy względem traktatu handlowego między 
Austryą a Niemcami, rozpoczęły się w Berlinie 
w poniedziałek.

W tych dniach wysyła w Petersburgu ciekawa 
książka p. t :  Źtude diplomatique sur la guerre 
de CrimSe par un ancien diplomate. Autorem jej 
jest znany powiernik ks. G^rczakowa, autor wszy­
stkich prawie not rosyjskich, bar. Jomlni. Wpra­
wdzie już w r. 1874 ukazało się rosyjskie wydanie 
tej książki, teraz jednak wydano ją powtórnie i to 
po francusku, dla Europy. Wojna krymska jest tu 
tylko tłem, głównie idzie o wykazanie stanowiska 
R »syi na Wschodzie, praw jej przynależnych i bez- 
interesownośii jej polityki, Konkluzya dzieła bar. 
Jominiego krótka: Ile razy Rosya powodowała się 
własnym interesem, mocarstwa europejskie pozwa­
lały jej na wszystko, kiedy jednak ośmieliła się o 
kazać sympatyę dla współwurców i współplemień- 
ców po za granicami swego kraju, zaczęły Bię pod­
nosić głosy niechęci i zazdrości. Micaratwa zapo 
znają przez to własny interes, gdyż ilekrcć Rosya 
odsnnęła się od którego z nich, oziębienie to sto 
sunków zostało natychmiast użyte na niekorzyść je 
dnego z mocarstw.

Ks. Dundukow powrócił przed kilku dniami do 
Zofii; jakby dla drażnienia Europy witano go z naj 
większym zapałem — rzeczywistym czy sztucznym, 
to rzecz inna — sypano wieńce i kwiaty i następ­
ca ks. Czerkaskiego wracał z Liwadyi jak tryum­
fator. Nic nie pomogły nagany i wypierania się pół- 
urzędowe, ks. Dundukow powiedział głośno Bułga­
rom, iż udało mu Bię przekonać Cara, że odłącze­
nie Rumelii wschodniej od Bułgaryi byłoby hasłem 
ogólnego powstania, któreby zachwiało wszystkie 
pozyskane przez wojnę korzyści. Przynosi on Buł­
garom ojcowikie pozdrowienie Cara, który ma sta­

łe i niewzruszone postanowienie uczynić naród buł­
garski wolnym i szczęśliwym. Ten B&m cel, który 
go skłonił do wojny, przyświeca mu i teraz i ma 
w Bogu nadzieję, że g ) w końcu osiągnie. Car żą­
da tylko od Bułgarów cierpliwości i ufności w je­
go ojcowskie zamiary. Zwycięstwo będzie tem pe* 
wniejssem, im roztropniej i ostrożniej postępować 
będzie naród bułgarski. „Sprawa nasza będzie try­
umf mać. Odpowiednia naturze rzeczy Biłgarya sta­
nie się fakt3m politycznym." Temi Błowy zakoń­
czył ks. Dundukow jedną z ostatnich swych mów, 
których liczby trudno już spamiętać. Napadła go 
jakaś gorączkowa żądza mówienia, którą wytłuma­
czyć tylko można gorączkowem pragnieniem korof 
ny bułgarskiej. Zdaje się, że w Liwadyi jedno tyl­
ko ks. Dundukowowi wytłumaczono, że tron buł- 
gar ki nie dla niego i do tego chyba odnosiło Bię 
owo napomnienie „aby unikać dwuznaczności wobec 
Bułgarów." Za to ks. Dundukow, kiedy przemaw;a 
w imieniu Cara, nie jesfnfmajmaiej dwaznaoznym, 
większej otwartości truano.'Co na to powiedzą w Pe­
ters! urgu ? czy powtórzą znowu, źe to polityka ne 
własną rękę ?

Wczoraj telegram z Konstantynopola doniósł nam
0 upadku w. wezyra, Savfeta baszv. 01  kiedy zna­
ny intrygant pałacowy i faworyt Sułtana, Said ba­
sza mianowany został ministrem listy cywilnej, mo­
żna było przewidywać, że Stvfet rie zdoła się 
dłużej” utrzymać przy władzy. W Kołach dyplo­
matycznych nii przypuściano jediak, aby zmiana 
ta zaszła tak nagle. Poetycznych powodów teg) u- 
padku nie ma, Bą to tylko intrygi pałacowe, dawne
1 wiecznie te same historye serajów sułtsńskich, 
zawiści i zemsty osobiste. Źródłem wszystkich tych 
intryg był zawsze S lid basza. Dawniej juz Achimd 
Vtfik basza domagał się cd SnłiBna odsunięcia Sai­
da. a Saw fet zrobił go gubernatorem Brassy, aby 
oddalić tylko do pałacu sułtsńskiego. Nic to je­
dnak nie pomogło, Said wrócił do Konstantyno­
pola, a Sułtan, jakby na przekór w. Wezyrowi mia­
nował go ministrem. W końcu Said zwyciężył, a u- 
oadek Savfeta baszy pociągnie za sobą zmianę całego 
gabineta. Rola jaką (Karateodory basza odgrywał 
świeżo na kongresie, kwalifikowałaby go najwięcej 
na ministra spraw zewnętrznych. Do niego bowiem 
jednego, mogłyby m'eS mocarstwa zaufanie.

Dziś otwartym miał być pailament angielski. 
Mowa tronowa zapewne dotknie przedewszyatkiem 
dwóch spraw; wykonania traktatu barlińskiego i wy­
prawy na Afganistan. Co do pierwszej hr. Szuwa- 
łow starał się podobno, aby w mowie tronowej wy­
rażoną była nadzieja, iż traktat berliński nie znaj­
dzie przeszkody ze Btrony Rosyl, gdyż oświadczenia 
ministrów i posłów oraz organów prasy rosyjskiej 
rządowej nie pozwalają wątpić o ścisłem wykonaniu 
traktstu. Co do Afganistanu raporta wojskowe po­
służą zaoewne rządowi do odoarcia opozycyi stron­
nictwa Gladstone, albowiem dotąd powodzi się An­
glikom. Zapewne rząd domagać się będzie kredytu 
na wojnę.

Orędzie prezydenta Hayesa głównie mówi o sto­
sunkach monetarnych ze względu na przywrócenie 
wypłat w monecie brzęcsącej. Co do Btosunków 
zagranicznych, jeBt ono bardzo pokojowem , zwła 
ezczcza zapowiadając dobry sk u tek  uk ładów  s  Me­
ksykiem, a dowodzi tego usposobienia także ta 
okoliczność, iż poseł amerykański w Madrycie u- 
przedził rząd hiszpański o gotującej się w Ame­
ryce nowej wyprawie na Kubę.

Ostatnie telegramy „Czasuf*
W ie d e ń  5 grudnia (prym.) Tutejsze dzienniki 

uważają upadek Savfeta baszy za wypadek zgubny 
dla Turcyi. Presse oświadcza, iż wśród obecnych 
okoliczności politycznych i wobec zbliżającego się 
zebrania Redy pzństwa, nie ma wcale mowy o u- 
tworzeniu nowego ministerstwa, gdyż skoro Rada 
pr.ńitwa będzie musiała zająć się stosunkami mini­
sterstwa ze względu na zawarcie traktatu berliń­
skiego. a przeto niepodobieństwem jest, aby właśnie 
stanęli przed Radą państwa inni ministrowie, któ­
rzy nie mieli nic do czynienia z traktatem berliń­
skim. Według doniesienia Fremdenblattu z Pesz t j u  
frakeya H e r b s t a  żadnym nie poddaje się złudze­
niom, aby w pełnej Izbie znalazła Bię w imponu 
jącej mniejszości; co zaś postanowi większość, aby 
sprawozdanie wydziału budżetowego pozbawić Biły, 
sawsze jeszcze niewiadomo, a narady odbywane 
w tym względzie nie przyniosły jeszcze rezultatu; 
wszelako zdaje się przeważać zdanie, źe w pełnej 
Izbie wniesioną będzie i uchwaloną rezolucya, któ­
ra jasno i węzłowato sprawozdanie wydziału ode­
prze. Ostatnie posiedzenie Delegacyi auBtryaćkiej 
nastąpi w każdym razie w przyszłą środę. Za rzą­
dem głosować będzie: 20 delegatów Izby wyższej, 
7 Polaków, 3 członków partyi prawa i następujący 
wiernokonstytucyjni delegaci: Kiibecb, Pirquet, Op­
penheimer, Soharschmidt, Terlago, Langer, Kocha­
nowski, Stadl.

I t u d a - P c s z t  4 grudnia. Na posiedzenia de­
legacyi austryackiój przedłożył del. S c h a u p spra­
wozdanie wydziału budżetowego o kredycie dodat­
kowym ministerstwa spraw zagranicznych sa rok

1878 na wsparcie wychodźców s Bośni i Hercego­
winy. Del. B a r e u t h e r  oświadczył, iż głosować 
będzie przeciw przedłożeniu, ponieważ nie należy 
ono do zakresu działania delegacyj, lecz Rady pań­
stwa. Sprawozdan e przyjęto jednak bez dalazćj 
dysfcusyi. Następnie uchwalono także bez dyakusyi 
kreiyty dodatkowe tegoż ministerstwa do ty t 2 i 
4. W końcu interpelowali ministra wojny del. 
F o r e g g e r  i towarzysze: czy prawdą jest, że u- 
rzędnicy iotsndantury, należący do rezerwy wyłą­
czeni zostali od dobrodziejstwa demobilizacji, i czy 
minister zechce jak najrychićj temu zapobiedz, iżby 
rezerwiści ci powrócić mogli do zajęć swego zawo­
du. Następne posiedzenie jutro.

Buda-Pesiś 5 gruiaia. Na konfsrencyi stron­
nictwa liberalnego przedstawił Tisza krótko prze­
bieg kryzys gab netowćj i oświadczył, żs on i ko­
ledzy jego gotowi tą  utworzyć nowy gabinet, je­
żeli mogą liczyć na poparcie stronnictwa. Minister 
położył nacisk na ważność spraw wewnętrznych, 
azczczególnie kwestyi finansowój, a zapytany przez 
poBła Wahrmanni co do sprawy wschodnićj, po­
wołał Bię na dawniejsze swe przedstawienia, a co 
do aneksyi, na świeże wyjaśaienia hr. Andrassego. 
Stronnictwo przyjęli oświadczenie Tiszy i oznajmi­
ło, iż popierać będiie gabinet na podstawie roz­
winiętego programu. W sobotę przedstawi Eię no­
wy gabinet seimowi.

T r y c s t  5 ) grudnia. Wydział administracyjny 
rozwiązanej Rady miejskiej, postanowił rozdsiel.ć 
przez podustę 500 złr. jako jałmużnę między po­
wracających ż-łaierzy, którzy z Tryestu pochodzą. 
Namiestnik uchwałę tę zniósł, gdyż żołnierze ce­
sarscy nie potrzebują jałmużny.

Serajewo 4 grudnia. Książę Wirtemberski 
pozwolił na prośbę deputacyi mahometań ikiej, aby 
w dzień bajramu bito po 21 razy z dział.

Berlin 4 grudnia. Przygotowania dla przyjęcia 
Cesarza, robione na ogromne rozmiary, są prawie 
ukończone. Droga, [którędy Cesarz będzie przeje­
żdżał, jest ożywioną tłumami ładzi (już w przed­
dzień przyjazdu ?), damy przybrano w wieńca, zie­
leń, napisy i chorągwie; przygotowania do ilumi- 
nacyi rozciągają się aż do najdalszych przedmieść. 
Wielka liczba obcych zjechała tu.

Londyn 5 grudnia. Opozycya nie waie3ie po­
prawki do adresu. Kredyt nadzwyczajny na wojnę 
afgańską nie dozna przeszkody ze Btrony opoiycvi, 
która jednak postawi wniosek silnej nagany. Ti­
mes mniema, ża kredyt nadzwyczajny wynosić bę­
dzie około miliom fantów Btarlingów. Times doda- 
ie, żs jeżeli Roberts wyprze Afganów z doliny Ku- 
rum. głiw iy cd  ministerstwa będzie zapewniony.

P e t e r s b u r g  4 grudnia. Cesarz przybył ta  
dziś o 10aj przed południem i przyjmowany był 
z zapałem przez tłumy ludu i przez ustawione woj­
sko. Miasto przystrojone chorągwiami.

Konstantynopol 4 grudnia. C h e i r  e d d i n 
basza mianowany został wielkim wezyrem na miej­
sce Savfsta baszy. Miaister wojny i szeik-u!-islam 
również usunięci, a miejsca ich jut obsadzone.

K o n s t a n t y n o p o l  4 grudnia. Wiadomość u- 
rzędawi. Mianowani zostali: C h e i r e d d i n  basza, 
wielkim wezyrem; Urian Izade E s s a d ,  Bzeikiem- 
ul-islamem; G h a z i 03man, ministrem wojny; S a i d ,  
ministrem sprawiedliwości; K a d r  i, ministrem spraw 
wewnętrznych; K a r a t h e o d o r y ,  ministrem spraw 
zagranicznych; Savas ,  ministrem robót publicznych; 
Dż e v d e d ,  ministrem handlu; mianowanie wiel­
kiego mistrza artyleryi (stopień ministra) nazna­
czone na później. Szwagier Ghazi Osmana miano­
wany pierwszym sekretarzem Sułtana. Podczas nie­
obecności Kadrego, który przebywa w Bagdadzie, 
S a i d  obejmie tymczasowo tekę Bpraw wewnę­
trznych, a za Karatheodorego z Krety S a v a s  
prowadzić będzie zarząd spraw zagranicznych.

L a h o r e  4 grudnia. Donoszą urzędownie, że 
brygada Macphsrsona odbywając rekonesans, posu­
nęła się do Bossa walu z tamtej etrony Churd Chy- 
beru i przywróciła związki z Ali Mużydem.

Lahore 5 grudnia (przez bióro Reutera). R o- 
b e r t s  wielkie odniósł zwycięztwo, zdobył Peiwer 
Kotul i wssystkie działa; straty afgańikie są bar­
dzo znaczne, strata angielska wynosi 80 zabitych 
i rannych; międsy poległymi dwóch kapitanów.

~ K u r a * ,  Wiedeń 5 grudnia, godzina 2 m. 30. 
po poł.— Renta papierowa 61-15.— Renta srebra* 
62-45. — Renta złota 71-80. — Losy z r. 1860 
112 60. — Akcye Banku Narodowego 784 —. — 
Akcye kredytowe 229-75. — Londyn 116-25. —
Srebro 110-—. — Napoleony 9-30. Lombardy
68-75. — Losy z roku 1864 139-25. — Akcye ko­
lei Karola Ludwika 235-25. — Akcye kolei Lwo- 
wsko-Czerniowieckiej 123-—. — Akcye kolei węg.- 
północno - wchodn. 112-75. — Anglo-Bank 97-75 
Obligncye indemn. galic. 84-—. — Losy prem. 
węgierskie 80 25. — Akcye kolei Koszycko-Bog. 
100-—. — Akcye kolei półn.-zach. austr. 109-—. 
6*/0 Listy zast. hipoteczne 90-40. — Marki 57-42. 
Ruble 113 —. — 6%  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87-50.

Usposobienie giełdy: stałe.

BED AKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  K lo b u k e m tM .

płacą żądają
Losy krajowe:

( u  lOOlntuk) 
■ . 1 -
. „ 100 „. .  1 .
• i A »

* *  1 *• a 1 •
. .  i  .

l i f i  E p s p f ó t ó w  p i l
H o a g n ig H y i  fc « y le » k lt j .  

R r a h ś w ,  5 Grndnia.
Rubel papier, rosyjski .
Rnbel srebrny obrączkowy 
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski ważny .
Dukat austryacki „ ,
Napoleondor „

20-markówka niem. ważna . ..
Srebro anstryackie (za l z ł r . )  . . . .
Kupony austr. srebr. płatno . (za 100 złr.)

Listy zastawne i obligi:
6*  pożyczka krajowa galicyjska <Ą
Oblieacye indemnizacyjne galio. B;
1 *  listy zast. Tow. kredyt, ziem. f  *
t y  listy zast. Tow. kredyt, ziem. o g
t y  listy hipoteczne banku hipot. I 3̂ ^
t y  listy dłużne galio. zakł. włość. { £ n,
5 V, listy zast. g. z. kr. z . wKrakowio, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a. 
t y  listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
liji listy zast. g. z. kr. z. wKrakowio, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a. 
t y  listy zast. z . z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zl. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak. (lOO f̂) 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. I. (za 100 r.)
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. II. (za 100 r.)
t y  listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r.)
t y  listy likwidac. Król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludwika po złr. 200

„ „ Lwowsko-Czemiow. » ■ 200
„ hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. „
„ banku gaL d. h. i przem.wKrak. ,

o, a
3 *

n
£■2OS

112 25 
1 67 

57 —
5 50 
5 50 
9 27 
9 45

100 —  
99 -

89 —
83 50 
79 50
84 50 
89 —
87 50

93 —

86 —

89 —

94 50 
7°
98 - f

98 50 3  
87 5 0 £

233 -  
122  —

80 -

113 50 
1 85 

68 -  
5 63 
5 63 
9 47 
9 65

101 50 
100 -

Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

85 50

86 —

95 -

89 — 

92 — 

97 50
90 o M

100 — A
89 502

237 — 
126 —

100 —

50

W i e d e ń  4 Grudnia-

t y  zjedn. dług państw, bank. 
5 , „ „ srebr.

„ Obligacye ind. niż. Austr.
„ » ozeskie

: : :
: :  ;  I Ł . *

„ siedmiogr. 
t y  węgierska pożyczka koi. 

(po 300 frank.) 120 złr.

L isty  zastawne:
t y  Banku naród, listy • 

galicyjskie . . • •

_ „ galic. zakł. kred. włość.
6 „ Zakł. k. z. w Krak. w L 18 

20n i) j» i) n » "
67 ? n  rt n  n  n  »  -VI «  *  36
t y  węgierskie listy . •
5 , zakł. kred. austr. . •
5„ zakł. kred. ziem. anstr.

spłacał, w 33 latach • 
5„ Domen, państw. 120 złr, 
6„ Banku gal. hipot. . •

102 
1 70

61
62 

• 105 
>102

79 
84
80 
74

101 50 101 75

Potyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 . 
n u  u 1854 •

99 20 
79 50 
85 25
90 50
91 25 
95 50 
87 50 
94 — 
76 50

110 —

93 60 
140 50 

90 2o

340 -  
107 -

99

85

92 50

77
110

94
141
90

343
107

60

50

Losy pożycz, z roku 1860 .
V, losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyczk. z r. 1864 

,. prem. pożyczki węg. 
Losy Comorente . • •

„ kredytowe . . .
„ żeglugi parowej na

Dunaju.....................
„ księcia Salm . . .

i, p*iffy • •
b i. Clary • •
„ hr. St. Genom . .
„ miasta Budy . .
.  Windischgraetz . . 
m hr. W aids tein . .
„ Keglevich . . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnnaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

„ rządowej fr. a. . .
„ zachód. 0. Elżbiety 
„ południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej 

Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr 
Alfbldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-BogumiL 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . • 
wschodnio-węgiersk.

112 60113 — 

122 75 123 69

80 75 
25 — 

163 —

93 -
42 -
27 75
28 50
35 75 
28 - -  
28 
22 75 
14 -  
14 75 
21 60

81  25

163 50

93 50 
42 25
28 25
29 
36 25 
28 25 
28 25 
23 —
14 50
15 25 
21 90

784 — 
229 60 
487 — 
2014 

1254 — 
158 50 
1 68  75 
235  —  

123 50

112 50 
114 50 
114 50 
100 25 
106 — 
186 -  
106 —

786 -  
230 -  
488 -  

2018 
254 50 
159 -  

69 -  
235 50 
124 -

113 
115 -  
115 — 
100 75 
106 50 
187 -  
106 50

Kolei austryacko-półn.-zaoh.
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryaokiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku galioyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
„ galic. hipoteoznego 
„ dla obrotu ogólnego

Obligi pierwszeństwa:
Kolei Koszyeko-Bognmiń. 

państwowej 500 fr. 
Emisya z r. 1867 . 
południowej 500 fr. 
Bony 1875-1876 t y  
pół. c. Fer. 100 złr.m.k. 

n » 100 w. a.
„ „ w  srebr. t y

połud. półn. niem. t y  
za 100 złr. w. a. 
t y  w srebrze . 
gal. Kar. Lud. 300 złr. 
w srebr. t y  za 100 złr. 
Emisya II. • . . 
Lwowsko-Czeruiow. 
300 złr. (w sr. t y  za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa 300złr.w.a. 
w srebr. t y  za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . .

Waluty:
Cesarskie korony . . .

.  dukat na wagą

Napoleondory . . . 
Suweryny angielskie . 

128 25128 76 Imperyały rosyjskie . 
97 50 97 75  Srebro . . . . .  .

2n 25212
lubel pap.......................

.00 —
250 — 
100 50

69 50 
55 50 
50 — 

111

101 20 
95 50 

103 75

86  50 
79 50

100 — 
99 —

76 50 
78 75 
64 25

75 50

87

6 66 
ib  57*'

70
156
151
111

101

104

87
80

100
99

77 -  
79 25 
64 75

76 -

89 -

6  57 
5 58*

L w ó w  4 grudnia.

Dukat holenderski . • .

Pó&nperyaTrosyjski . .
Rubel srebrny rosyjski .

,  papierowy . . .
Marki ( 1 0 0 ) .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5*

’ " Banku hipoteczn.
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ „ Lwow.-Czem.
„ Banku hipot. gal.

W s n i s w s  2 grud.

Listy zastawne lej seryi .
2ej seryi . 
kupon . . 
nowe . • 
kupon . .

„ likwidacyjne . . .
kupon . . 

Kolei warszawsko-wiedeń.
bvdgosk

Rosyj. pożyczka prem. 1864 r,

1 piaoą *ądają
9 30 9 30 '

11 70 11 75
9 56 9 57

100 — 100 10

67 40 57 45
1 18“ 1 13«*

5 43 5J54
5 46 5 57
9 54 9’ 65
1 73 1 "83
1 12 1 14

57 - 58 —
85 20 85 90
80 25 81 25
90 25 91K—
83 50 84 40

234 50 237 —
123 — 125 —
248 — 251 —

rub.| kop. rub. |kop.
100 — —  —

100 — _  ------

177 ------ ------

99 50 —  — .

£23
88 a5 ------  ------

2— -------

Z  z
— — —  —

---------------- 1— —
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Ł <*2- RADA OGÓLNA (2909) 
Towarzystwa Dobroczynności

W KRAKOWIE

postanowiwszy rocznicę 60 założenia kra­
kowskiego Towarzystwa dobroczynności ob­
chodzić nroczystem nabożeństwem w ka­
plicy Zskłidn w dnia 9  g r u d n i a  r.|b 
t. j. w poniedziałek o godzinie 9ąj rano, 
Bada Ogólna zawiadamia o tern wszystkich 
Członków Towarzystwa Dobroczynności i 
zaprasza ich, oraz Szanowną Publiczność 
krakowską do uczestniczenia w tom nabo­
żeństwie.

Kraków, dnia Igo grudnia 1878 r.
"W ic ep reze s

J. K . Kaczmarski.
S e k r e t a r z  

Dr. Leon Oyfrowicz.

Kazania o N. P. Maryi
przez X . Krukowskiego prof. Uniw. Jagiell., w licz­
bie 53, wyszły z droku i są do nabycia w księgar­
niach i n antora ni. Kanoni c z a  118 w Krakowie. 

(2923-1-3)

B inseracie „Crasn” Br. 277 s Biednieli 
dnia 1 grndnia 1878 r.

Nie mają żadnej sygniflkacyi podane wokabuły:
„ R r b l l o j  i i u m i B  (N. N.) m i -  
nulań “

Chciałem odmotać kłębek zagmatwanych słówek, 
same zlatały się strzępki. Są to brzmienia mowy 
c h a l d e j s k i e j .

W okresie z dwóch zdań złożonym, niema ani 
jednego całego dokładnego wyrazn.

Imię własne (nomen prourium) na począttu dro­
giego zdania, naprowadziło mnie na domyślanie 
się słów, które zastąpiono brzmieniami nic nie 
znaczącemi. [2922]

Dodaję dwie nwagi:
1) Posługujący się nieznanym językiem, bierze do 

ręki obosieczny miecz, który najczęściej kaleczy 
n i e z g r a b n e g o  s i e p a c z a .

2) Dosyć jnż l i c h e g o  h u g t a r s l w a !
Dnia 4 grndnia 1878 r.

S iu lam lth .

Magazyn Mód
JT. Figlowej w K rakow ie

przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 62, 
otrzymał Kapelusze aksamitne, świeże fa­
sony; Gzepeczki dla Pań starszych; Spódni­
czki flanelowe, ciepłe i eleganckie. Przyj­
muje Suknie do roboty i zarazem udz ela 
lekcyj kroju sskien. (2921-1 3)

Osobadobrego urodzenia i wychowania w 
średnim wieka staną wolnego poszu­

kuje umieszczenia do zajęć domowych gospodar­
skich, nadzoru sług, utrzymania ważniejszych rze­
czy i t. p. obeznana z niektóremi ręcznemi robo­
tami może być zarazem towarzyszką, lektorką, wy- 
ręczycielką dla osób starszego wieku. — Pożądań- 
szem byłoby otrzymać takowe w mieście lib  naj- 
bliżsrej jego okolicy dla kościoła, i więcej Uczy na 
dobre obejście, niż na wynagrodzenie pienieżne. 
Osoby interesowane raczą się zgłosić listami fran- 
kowanemi doktaduie pod adresem U .  H .  91 . poste 
restante W o j n i c z .  (2923)

Ha podArnnkl, przy zbliitjąoyoh 
się świętach Bciego Narodzenia 

1 na Gwiazdkę
są najst:'sowoiejs3i piękna i ozdobna k « -  
S E y c i k l  wjrobn krajowego. Zawiadam ia­
my Szanowną Publiczność, że kocyków tych 
dostanie w handlu prty ulicy Szczepańskiej 
i Sławkowskiej w domu p. Galewskiego 
i u przedsiębiorcy w c. k. Zakładzie Wię­
ziennym.

W handlu tym odbywa się zupełna wy­
przedaż łyżek, widelcy i noży z Britannia 
metalu. (2925-1-3)

CEGIELNIA
i wapnikiem

tuż pod Krakowem, J«8l da wy- 
d B lc rŹ A W le ff ila . Oferty przyj­
mują Bi’ę w K an to rze  bankow ym  
S to n ls l iw a  F elu  t  ucha w
K ra k o w ie . (2815-1-3)

1 zamiejscowy
potrzebny jeat do mojego handlu.
(2805-3-3) Julius* G rosie,

Pałac Spiski Nr. 28 w Krakowie.

Celem uzyskania w loteryi

S  pewnych w ygranych_ _
polecam niniejsiem moje ściśle wedls mate­
matycznych zasad kombinow. instrukcye gry. 

TY8IĄCE zawdzięczają mi

znaczne wygrane.
Za *  złr. daję instrukcye gry; z uzyska­

nych w ten sposób wygranych, przypadający 
udział procentu własnemu uznaniu szczęśli­
wego klienta pozostawia się. Wszelkie dalsze 
objaśnienie o p la t n le  i s a d a r n o .  

Berlin, dawniej Wilhelustr. 127, 
teraz Kurf&rstenstr. 127.Hniloir O r lic e  

(27911 prof esor  mat e mat yki .

Ważne dla budujących.

Wyszedł tom Iszy 4-tomowego dzieła p. t .:

Historya pierwotna Polski
przez Ju liana B arłotzetcicza  

pierwsze wydanie z rękopisu.
Cena 3  złr. AO c.

Jestto 3ci tom dzieł Ju l i a n a  Bar t os zewi cza .  
Dwa pierwsze tomy obejmują:

Hlstoryę literatury polskiej
wydanie drugie pomnożone.

Cena 2 tomów 7 złr.
Prenumeratę na 10 tomów w ilości 8 0  złr. (ra­

zem lub częściowo) przyjmują wszystkie księgarnie.
| W  Adres wydawcy: „K. Bartoszewicz, Kra­

ków, ulica Batorego Nr. 63.* (2730-4-6)

L. 1943. WYDZIAŁ
Rady powiatowej Tarnowskiej

ogłnsra niniejsze®, że Btosowsie do 
§. 30 ustawy o reprezentacyi powia­
towej, budżt.t pow atowy na r. 1879 
złożony jest w biurze Wydziału do 
irzejrzenia przez opodatkowaiycb. 

Tarnów d ia 26 listopada 1878 r. 
Prezes:

B. •»ngu§zko.

Jest s  wolnej ręki do sprzedania 
folwark

1% mili od Krakowa, przy głównej szo­
sie połażony. Ma gruntu ornego (glinka 
pszenna) 108 morgów, ląk 21 m., pastwisk 
;5Va m., lasu 10 m. Propinacya przynosi 
000 złr. w. a. rocznie. — Szczegółowych 

objaśnień udziela Biuro zleceń Dra Apoli­
narego Nowickiego w Krakowie przy nlicy 
Dominikańskiej pod L. 490. (2753 6-8)

Około 300,000 złr.
m a  b y ć  w y p M y e a a u y c h  n a  
d ł u ż s z y  c z a s  w partyaoh od 500 złr. 
do 5000 złr. csobcm honorowym mogącym 
się wypłacić, pod korzyBtnemi warunkami — 
najchętniej właścicielom otwartych handli i 
posiadaczom gruntów. (2868-3-3)

W y c i ą g  z  p r # c p e f e * u .
Kredyt ndziala się: _ .

a) na przeciąg najmniej 4 miesięcy do najwyżej 
24 miesięcy;

b) za weksle, mianowicie: 
wystawione weksla na 130 dni, 
solaweksle na 120 duj,

które zobowiązujemy się, po wyjściu terminu na dal­
sze 4 miesiące przedłużyć i w ten sposób dalej az 
do ukończenia umówionego terminu kredytowego.

Na t płatne zapytań a odpowieda JM . 
H e l m e r  w S 6 o h « c I i1 b s u  (  91 f m -  
C h tn )  Bwyesafrt NTr. 4 0 .

Siyfcy prawdziwa belflj-
S&ths każdej wielkości i grubość; 
po cenach fabrycznych, tańszych ot 
praskich i (2389-11-

ParSflety (p m a i iU )  w ró­
żnych gatunkach maaiw i fornirowane 
ze słynnej zagranicznej fabryki paro 
węj po cenach fabrycznych bardzo u 
miarkowanych dostarcza Ajent handl
sJSlPTf waeeer, .
^ Isenbergg N r . 15.  jcach w aptece p. Goliohowskiego.

Czcionkami Drukarni „CZASU4*.

M O W Y

l a w a  i ludwika Wolskiego
miane w parlamencie austryackim dnia 4 i 5 listo­
pada, wyszły w polskim przekładzie według zapisek 

stenograficznych nakładem 
Księgarni Polskiej we Lwowie 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. — Cena 
3A cent, z przesyłką 37 cent. (2839-4-6)

(2812 2-3)

lagrodi narodowa
i e , « o o  fr. ( <$y
M*dal zloty ew

lank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu w Krakowie
wydaje A g y g n a ly  k a s o w e

5 procentowe płatne za 30 dni po wypowiedzeniu
6  n » » 6 0  „ „ „

» » 9 0  „ „
T » n rt 180 n n r>

KANTOR WYMIANY
tegoż Banku kupuje i sprzedaje wszelkie e fek ta  i m onety  na własny 
rachunek i w drodze komisowej. Wykonywa również polecenia zamiej-

(1743 105
Dyrekeya.

scowe bezwłocznie.
Kraków dnia 8 października 1878 r.

f f l  S C  Z M I A N A  L O K A L U .
Istmejąoa pm stło  od lOcin lat w W i e d n i u *  Kolowratring,

f t b r y S a  t o w a r ó w  s i  e  d l a r s k l o h  1 r y m a r s k i c h
znajduje eię r h c e n l e  i V I I .  H c z l f f l t ,  M u r t j f tb l t f e a * - ł ł> s u g » t -  

W  w budyniu c. ir. Stifts -Gaaerne. Podpisany poleca swój w elki 
skład augiel. siodeł męskich i damskich, eng. i węg. ozorów dli koni, komple- 
tnych przyb .r w dla koni (ficersk.ch, mtsek na ocay i koców dla koni, biczów 

L i  i lasek, n^stępeie diworków i dzwoneczków do sań i t. d. i t. d. (2798-3-6)
Z wysokim szacunkiem

W Brydfryk Griega Junior.
Iilcstrowane cenniki darmo i ©płatnie.

K

ejr«

i j u i i i w r .  ir )

C
- "tfii ii Ib A  A  A w 

I

tsoui-iJlutiitif
i s  Qninqnina et aa Gaeao combiafe

WIKO IC148AJ4eO-ODZ7WCZK BDSIADD'A w  p olfc ien ia  iC i i iu ą  s 8a«as. 
Zwracamy uwagę lekarzy, chorych i wszystkich osób pragnęcych zachować zdro­
wi* za pomocą togo preparatu, który z powodu swych własności terapeutycznych 
nazwany został: ŚCIĄGA JĄCO-OŻYWCZYM. Przygotowany nawinie bisspańskiem 
wybornego gatunku, przyjemnego smaku, nadaje się szczególnie dla powracają­
cych mozolnie do zdrowia, dzieci wątłych, kobiet delikatnych, starców osłabionych 
wiekiem 1 niemocę, szczególnie działa pomyślnie w chorobach następujęcyeh i
eaceun rae te i, n n n n u n  s n f o w r o ,  enonezm u aiM raai, esaaaiwia n a * - 

w n ,  m n iw m iA H  i u u t i i , imzaik, komuch, w rairoBAci H n m  m  
BSi m a  re q t i m  m ą i z u a .
WYSTAZM6AC SIĘ MALESY FAŁSZERSTW /  NAS LADO WEIS T W 

SK1AD «6W M T w eptoca ». Ł llIA U ŁTA , I I ,  aliea Kóaumur, w PAATtD. 
Eto stać mętna w E u i r n s  w antoee P. ffraaezyńskłego i w aptece P. Bedyka;

Jodyny ikład dla sprzedaży cząstkowej w aptece Lebault, Rue Reaumur, 53, w Paryżu.  — 
Wa Lwowie u p. Kaliketa Krzyżanowskiego, obok Brygidek. — W Cfcerniowcach w aptece p. GoU- 
chowakieco. (811- 60-;

J . P S E R H O F E H iplekirz w itfilsln, Siogerstr. 
H/. 15 „znra gold. Relohsapfer'S

I poleca Szanownyra czyteluikcm poniżej wymienione, wszystkie po długoletnich doświadczeniach jakol 
doskonale działające uznane farmaceutyczne szczególności i wypróbowane środki domowe.* 

jlJV* A G A .  W rtzie zamówienia cprasza o dokładne podanie adresu i stacyi pocztowej. Oprócz I 
1 poniżej wymienionych jest jeszcze wiole innych szczególności zawsze na składzie a w danym razie 1 

będą zlecenia na chwilowo Eie znajdujące się na składzie wyroby, jaknajszybciej i najtaniej wy-1 
Ikonane a zapytania najchętniej bezpłatnie odpowiedziane. Rozsyłki na prowineye za opłatnem na-1 
I desłaDiem pieniędzy lub zaliczką. Przy zamiejscowych zamówieniach policzą się opakowanie w przecię-1 
ciu 10 ct. od sztuki, przy większych przesyłkach zaś po cenie kosztów. Odprzedający otrzymają zniżkę.

ZELAZEM
W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZIST Ą łatwą 

d o u sw o jeu iaprzez każdy organizm, je s tn a j ■; 
potężniejszym  środkiem wzm acniającym .

Przywraca krw i czerw one kuleczki s tą -j 
nowiące jej piękność i silę., pomaga tru ­
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsil­
ności wątlośf, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i  dla ozdrowieńców etc.

W  PARYŻU, 22  I 19. ULICA OROUOT 
W  Krakowie w aplet.ach VI*. Trauczynskiego i Re- 

dylca, w Czorniow-
cachu P. liolichowskiego.w Pozuauiu u Dra Maiikiewioza.

u p. Kahkata Krzyżanowskiego, I 
Ą821-6-) B

We L w o w i e
obok Brygidek.

f & e f e  b ó l u
* -»c?z«} 5Lir» * n la ,

łoksjitwprzeszkjiaiąjącyoh trawieniu  
tedaieś baz ehorób nas tępnych 1 przer­
wania s a t r odni e a i a  wyleczą według zu- 
| * l i l «  aewój  met ody,  doiwisdoconćj 

w ałezliesonyoh wypadkach
ut f m j  rury moczowej,
ż w i c i e  powstałe jzkoteż bardzotok

•t& rzałe,
powstałe jakotei bardzo sft- 

aa t e r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 
s z y b k o

mr Dr. Harfuaania, mi
czioock lekarskiego wydziału,

Wisdom, stad
lyleeae takie wyi 
lawy a kobiet 

• t h w y ,  B Y  
•» bez wtrsTsi

-  VStadt, Seilergssse II.
wyrzuty skórne, zważenia, 

" 1, butdaez-

w Wlsdoli
niepłodność,

_ o a la k le n le  
ics wy r z y na n i a  i bez wypalania 

U l e  1 W f io iy  w u e l h l c f o  r o d ie -

& Listownie takież same ordynowanie. Naj- 
ąjszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a l ekt r -

| a KDSTIKON (E8ENCYA DO U3ZÓW) 1 flakon 
1 złr. w. a. Esencya ta utr ymeje uche zawsze 
ciepłe i wilgotne i chroni go prz*d zaziębię 
niem i następstwami tegoż, sprawia regularne 
wyd. ielanie tłnszcm uszów, którego brak tylu 
cierpień je»t powodem.

IE8ENĆYA l  ŻIÓŁ ALPEJSKICH W. Ot tm 
B e r n h a r d a  w Monachium, priez pajle- 
pszTch lekarzy monachijskich jako najwybor­
niejszy średek domowy przeciw cierpieuiom 
żołądka wszelkiego rodzaju, szozególniej osła­
bieniu trawienia, brakowi apetytu, nieżytowi 
żołądka itd. itd. polecany i w bardzo wielu 
wypadkach uznany. 1 flakon 70 ct.

| AMERYKAŃSKA MAŚĆ GOŚOOWA, azybko i 
pewnie działająca, niezawodnie najlepszy śro­
dek przeciw wszystkim gośćcowym i reumaty 
cznym cierpieniom jak: cierpieniom kości pa 
cierzowej, darciu stawów, postrzału w krzyże, 
migrenie, nerwowem ciemieniu zębów, bolom 
głowy, rwauiu w uszach itd. itd. 1 złr. 20 ct 

| WODA ANATERYNOWA DÓ UST c. k/uprzy­
wilejowana prawdziwa J. G. Poppa.  ogólnie 
znana jako najlepszy środek do utrzymania 
zębów. 1 flakon 1 złr. 40 ct.

|ESENCYA NA OCZY Dra R o m m e r h a u ­
s e n  a do wzmocnienia i konserwowania o- 
czów; we flakonach orygin. po złr. 250 i 1 50. 

| PLASTER BENEDYKTYŃSKI H a u b e r a, wy­
borny na otwarte rany. 1 słoik 50 ct 

|PIGUŁKI CZYSZCZĄCE KREW P s e r h o f e -  
ra, dawniej uniwersalnej i pigułkami awane, 
zasługują na tę ostatnią nazwę najsłuszniej, 
gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, 
w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 
wieln wypadkach o swej cudownej działalności.
W najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele 
innyoh lekarstw napróżno uź'to, nastąpiło 
tych pigułkach niezliczone razy i po krótkim

po

WYCIĄG MIĘSNY według przepisu D ra  L i e- 
b i e g a  przyrządzony przez Towarzystwo Lie- 
biega w Fray-Bentoa; w puszkach oryginal­
nych 1 funt 5 złr. 80 ct.. % funta 2 złr. 75 ct., | 
■/..funta 1 złr. 55 ct., % funta 85 ct. 

BALSAM NA WOLE, pewny środek na wzdęcie I 
gardła. Flakon 40 ct.

ESENCYA ŻYCIA (KROPLE PRAŻKlE I SZWE­
DZKIE przeciw zepsutemu żołądkowi, złemu 
trawi.niu, dolegliwościom dolnych części ciała, | 
wyborny środek domowy. Flakon 20 ct. 

PASTYLKI Z ROŚLINNYCH MCHÓW Dr al 
S c h n e e b e r g e r a  w Preezburgu; doskonały 
środek zaradczy przeciw kaszlowi, chrypce, nie­
żytowi itd. Pudełko 38 ct.

TRAN Z WĄTROBY MIĘTUSÓW prawdziwy i i 
oryginalny, najlepszy gatunek. Flaszka 1 złr. 

NEUROXYLINA przez apt. H e r b a b n e g o  z 
zUł alpejskich zrobiony wyciąg z rośliu prze­
ciw gośćcowym, reumatyozrym i innym osła 
bieniom wszelkiego rodzaiu. Flakon 1 złr., sil­
niejszy gatunek 1 złr. 20 ct.

PATE PECTORALE G e o r g ó  od wielu lat o-1 
golnie uznany jako jeden z najlepszych i naj­
przyjemniejszych środków przeciw zaflegmieniu, 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom piersi | 
i płuc, krtani. 1 pudełko 50 ct.

PR08ZEK PRZECIW POCENIU NÓG. Proszek I 
ten rsuwa prt nóg i wywiązujący się z niego | 
niemiły odór, konserwuje obuwie i jest niesiko- 
dliwym. Cena pudełka 50 ct 

PROSZEK POŹYWCŻY D r. G fi 1 rś',""" ogólnie I 
jako wyborny uznany środek domowy przeciw 
cierpieniom hemoroidalnym, kwasom żołądko 
wym, paleniu w żołądku, brakowi apetytu, za- 
twardzeaiu itd. Pudełko 1 złr. 26 ct., pu-| 
dełka ?4 et. 1

2446-92 ;

P A P IE R  W L IN S I
Ogromne powodzenie tego środka zależy od js 

go własności sprowadzania na powierzchnię ciałr I 
zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły najiywo-1 
tmejaze organa; tym sposobem przeciąga on cho­
robę na części ciała mnićj delikatne i daje większą 
łatwość uleczenia takowćj. Najznakomitsi lekarze I 
zalecają go przeciw KATAROM, NIEŻYTOWI O- 
SKBZELI, CHOROBOM GARDLANYM, GRYPIE, 
GOŚCOWI, BOLOM W KRZYZACH ito. Użyci* 
tego papieru bardzo proste, jedyne przyłożenie wy­
starcza i nie pozostawia tylko lekkie świerzbienie. | 
Cena pudełka 1 f. 50 c. w Paryżu^

Skład główny w Paryżu u Pa Wishn, przy ulioy 
Seine 31,—w Krakowie w apteoe p. Trauczyńskiegn 

w aptece W. Redyka, — we Lwowie u p. Kaliksta
• * " —, JŁ — Czemiow- 

(2545-4-)!

czasie zupełne wyleczenie. 1 pude'bo z 15 pi­
gułkami 21 c. zwój z 6 pudełkami złr. 1*5, 
pocztą złr. 1*10 (Mniej niż 1 zwój nie poseła się) 

JŚT" Mnóstwo już listów nadeszło, w których 
kupujący te pigułki dziękują za odzyskane 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto 
raz użył ten środek, poleca go dalej.

| ÓACHÓU ARÓMATISEE do usunięcia niemiłej 
woni z ust po paleniu itd. 1 puszka 50 ct.

| CHIŃSKIE MYDŁO TOALETOWE, najlepsze 
mydło, jakie dotychczas wyrobiono; po użyciu 
skóra staje się gładką jtk aksamit i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydł • to doskonale się 
pieni i nie schnie. Sztuka kos: tuje 70 ct 

| FIAKIERSKI PROSZEK, ogólnie znany dosko 
nały proszek rrzeciw nieżytowi, chrypce, ko­
kluszowi itd. Pudełko 35 ct.

| BALSAM NA ODMROŻENIE J. P s e r h o f e r a 
od wielu lat uznany jake najpewniejszy środek 
przeciw bolom pochodzącym z odmrożenia 
wszelkiego rodzaju, niemniej przeciw bardzo 
zastarzałym ranom itd. Słoik 40 ct.

CALI CREME P y r k e r a znany jako wyborny 
środek przeciw nieczystościom cery. Flakon Nr. 
1, 2, 3, 4. kosztnje po 1 złr.

BRACI LENDTNER SŁAWNE PLASTERKI NA 
ODGNIdTKl w pudełkach po 12 sztuk 60 ct, 
3 sztuki 18 ct.

POMADA TANNOCHINOWA J P s e r h o f e -  
r a , oddawien dawna przez lekarzy i osoby 
prywatne uznana jako najlepszy środek do po­
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr. 

PLASTER UNIWERSALNY prof -  S t e u d 1 a, 
wielokrotnie uznany przy ranach od pchnięcia 
i cięcia, trudnych do wyleczenia wrtodów 
wszelkiego rodzaju, także starych peryodycznie 
odnawiających się wrzodach na nogach, upor­
czywych wrzodach gruczołów, przy bolących 
nowotworach, zaoogcicy, bolących i rozognio­
nych piersiach, odmarz'ych członkach i podo­
bnych cierpieniach. Słoik 50 ct.

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA 
A. W. Bu lr  i cha.  Wyborny środek domo­
wy przeciw wszelkim następstwom utrudnionego 
trawienia, jak: bólom głowy, zawrotowi, kur­
czom żołądka, paleniu żołądka, cierpieniom 
he-roroidalnyro, zatwardzeniu itd. Pacz. 1 złr.

KIT NA ZĘBY c. k. uprzywilejowany przez W. j 
v. W ii r t h a , od wielu lat słjmny jako naj ■ 
lepszy środek do wypełniania samemu dziura- 
wjch zębów. Paczka 1 złr. 20 ct.

PROSZEK DO ZĘBÓW według przepisu profes. 
H e i d e r a. Pudełko 40 ct.

PAS IY PROS3KOWE DO ZĘBÓW I TYNKTU- 
RY wszelkiego rodzaju. (2536 5-121

PERŁY ZĘBOWE, prawdziwe angielskie dla uła­
twienia żąbkowań u dzieci. Paczka 2 złr.

D o s k o n t ł j  a g r o n o m
MicyanSn, z najlepszemi poleceniami, poszu 
kuje posady rzadcy ddbr za kunoyą. Listo­
wne porozumienia pod liter. A .  T #  w  
§nfafy ss ie  piste restante. (2709 4 •)

D o  s p r z e d a n i a
para i«prsęfowych koni,
dacz  szpakowata i wałach gniady, 
jo 1st 5, i k O f i y k  wiedeński, uży­

wany. Bliższa wiadomość w Rynka 
>od Nr. 39 u portyera. (2849-3-3)

C . h . k .  w y ł .  j W ł .  n p r z y w l l .

D r .  J o h n a ^ p B r o w n a
pomada roślinna

odśwfełająoa i kon- 
serwnjąoa włosy.

JT cd yn y  p e w n y ,  środek, wolny od wszel­
kich szkodliwa działających pierwiastków dla 
p r z y w r ó c e n i *  p l e r w o l e c j  w is t u r a l-  
n e j  h * J w y  w ł o s ó w ,  na które działa c t iy -  
w ł* J * e «  i przeszkadza ich wypadaniu.

M » ł y  s ł o i k  p o  1 z ł e .  d u ż y  s ł o l b  
p o  •  z ł r .

O ł ó w n y  s b ł o d  d l a  A n e ś r y l - W ę .  
g ’ e r  w  W l c d n l a t  » p t t t 3 i * „ z n in  h d l  
Ł e o p * l d “  Plankengasse 6.

8 h ł a d  w  H r e l o w l e  u p. W. Redyka,  
aptekarza. (2557-5-12)

Ogrodnik
we wszystkich gałęziach ogrodnictwa uzdol­
niony, w dobre świadectwa opatrzony, 33 lat 
mający, posiadający języki niemiecki i cze­
pki, szuka posady, którą może natychmiast 
objąć. — Oferty pod adr. F .  J .  poste re-
■ ■ -  -  n t f c .stante f . e l g u (2896-2-3)

Ze względu na niski kurs rubli jest do zro­
bienia w Królestwie Polakiem następiyąoy 

fo o rz y s tn y  i n t e r e s  x
położone pod Sandomie- 
izem, o milę od Wisły 

i Galicji, w najlepszej pszennej ziemi, przy 
szosie, przestrzeni wł k i8 7 a , mogą być 
nabyte po rnbli dwa tysiące za włóką czyli 
za ogólny szacunek rubli 37,000, z którego 
pożyczka smcrtyzacyjna Tow. kredytowego 
wynosi rubli 16,300. Na Jądarie może po- 
zottió prry gruncie do lat trzech r. 10,000, 
a j o d y n i e  przy S»u.n'e wjmagalne je,t po- 
zo:*tałe rubli i0 700. T a*t z Brakowa: ko­
leją do Dębicy, z Dgbicy szosą, po której 
knrsnią karety pocztowe, d> Sandomierza 
m l  10, rkąd równią szosą wi r3t 12 na 
®ie;sce. — Wi d m^ić u Ado1 f  i Trepki, 
ul Wielopola Librowstie L 61 (2840 4 6)

Potrzeba 2ch czeladników 
ślusarskich,

jednego d) ognia, drogiego do warsztatu; 
uczciwych, pracowitych i trzeźwych. Bobo ą 
z?powr.iara ciągłą zaDczok nie dajf.

L. Fovledoiokl, majster husarski, 
(?766 3-3) Mały R/nek Nr 434.

Już dnia 1 4  g r v x d n ia  ciągnienie

Węgiers. l o s ó w  premiowych
promesy złr. 3  i stempel.

G ł ó w s *  r y g r a n e  "MB

! bez strącenia z ł r .  1 5 0 ^ 0 0 0  bez strącenia!
2 styozri* 1879 r. najbliższe ciągnienie

promesów kredytowych i Wiedeń, losów.
Weohslorlfcsob&ft der Admlilstr&tlon des

W I m ,  
W e l l z e U e  N r .  1S .

(2879-1-5)

ERCITIK**, - ^W o lS z a l l e  S r .  !* •

n * .KS -  P»tycftczas niezrównany. - S I  
W. H4AOGRA w Wiednia

c. k . wy) ,  n przy w. praw dz. czy szczo n y

tran z wątrób? mtętnsów^W'
badany przez najznakomitszych lekarzy a wsbitck ł» t w i* t n  t r a H iw n la  szczegól­
niej także dla dzieci polecony i zapisywany jako najczystszy, najlepszy *), namaturai- 
niejszy i za najskuteczniejszy uznany środek przeciw e l e i - p f e n t o m  p i e r s i  
p ł u c ,  z o ł z o m ,  l iR z R jo m , w r z o d o m ,  w y r z u t o m  s k ó r n y m .  *•**'■ 
c z o ł o m ,  o s l s h i e n i o m  itd. Do nabycia flnnThm  p o  f  z ł r .  w moim okła­
dzie fabrycznym w W i e d n i u ,  H e u m a r k t  8**), tudzież w nastęnnych aptekacn 
i składach towarów w państwie anstryackiem: w KRAKOWIE u J. Tranczyńskiego, 
W. Redyka, F. Gralewskiego, K. Wiszniewskiego apt., u J. Janigi, St. Feintncha kup- 
w PODGÓRZU u J. Skakalskiego apt.; w BOCHNI u F. Reiss apt.; w BOLSZOWCACH 
u M. Schenkelbach knp.; w BORYSŁAWIU u Sam. Freund kup.; w BORSZCZOWTE 
u Pinkasa Amreich, Wolfa Snootricz kup.; wBRODACH n Ed.Liszka. K.R.Witosławskiego 
apt., E.Grfmspan apt,.; w BRZEŻANAOH u W. Kord*ckiego apt., J. Marguliesa, B.Faden- 
bechta kup.; w BUCZACZU u Kercel & Jeżewski, Fr. Popowicza, Leib Neumann*. 
Dwore Neumannna, kup.; w BUDZANOWTE u D. Jasińskiego apt.; w CZORTKOWIE 

u L. Noss wdowy, apt , Marcnsa Brennholz kup.; w DROHOBYCZU u L. Dobrzynieckiego, H. Blsmen- 
felda. apt.; w HORODENCE u M. Aksentowicza, J. Neuburg apt., S. R Offenberger knp ; w JARO­
SŁAWIU u J. Rohm apt.; w JAWOROWIE u L. Lachowicza apt.; w JAZŁOWCU u H. L. Goldapper 
kup.; JEZIORZANACH u Abr. Menasze Weidberg kup.; w KAŁUSZU u Eisig Bienenfeld, Kiwa Lłtt- 
mann kup.; w KOŁOMYI u Dawida Kramer. M. Bolobower. J. S. Friedmann. Hersch Chayes, Sam. Her­
mann, St. Bereźnickiego kup., Abrah. Daw da Landesberg knp ; w KOPYCZYNCACH u J. Markiewicza 
knp.; w KOSSOWIE u Markusa Kamil, E. Litman knp.; w KRAKOWCU u J. Wind. Łębos apt.; w 
KUTTACH u Alter Sekler, Leib Kalmsnn, A. H. Weiser, M. Regenbogen kup.; we LWOWIE u J. Bei- 
ser, S Rucker apt., St. Markiewicza, W. Marszałkiewicza, K. Klimowicza, C. Bałłabana, Kaliksta Krzy­
żanowskiego kup.; w LUTOWISKACH u Moses Majer Schme-Dr kun.; w MIKULINCACH u St. Mie- 
dlickiego apt„- w MOŚCISKACH u S. Eisenkerg kup.; w NADWORNY u Taube GrifM kup.; w NO­
WYM SĄCZU u S. Lichtmann knp.; w OŚWIĘCIMIE u J. Grzesickiego apt.: w PRZEMYŚLU u 
M. Kozłowskiego, Sam Baran, M. Krug, S. Syrop, A. Rabinowi cza knp.; w PRZEMYŚLANACH u E. 
Baranowskiego apt ; w RADYMNIE u M. Smychowskiego apt; w ROSYOKU n K. Scheinhorn kup.; 
w ROZWADOWIE u SBssel Kartagener, Leizer Storch kup.; w RZESZOWIE u A. Karpińskiego apt., 
J. Scbaitter & Co., L. Siegel, Naftali Wang kup.; w SAMBORZE u P. Gailhofer apt, Ant. Kromer, 
B. Żuławskiego kup., S. Schneid kup.; w SANOKU u M. Gelernter kup.; w ŻYWCU u A. Heczko i Gole- 
ckiego apt; w SKALE u J. Weidberg, L E. Weidberg kup.; w ŚNIATYNIE u Ed. Bohm kup.; w SO­
KALU n W. Semetkowskiego kup.; w STANISŁAWOWIE u F. Stecher, A. Beill apt., Kalman Jonas- 
Chaim Halpern, Noachim Halpern, Efr. Wagelstsin kup.. Wilhelm Waldeck kup.; w SUCZAWIE u J. 
Zacher apt., Beri Perker kup.; w TARNOPOLU u F. Jamrogiewicza apt., A. Buchelt apt, A. Mora- 
wetz spadk., D. Sennensieb, Karol Fr. Popowicz kuucy; w TARNOWIE u L. Cbodackiego apt., H. Will- 
mayer, W. Muldner & Co., F. Leszczyńskiego, Chiel Wolf, Chawe Wolf kup.; w TREMBOWLI u St. Lipnic­
kiego apt.; w WIELICZCE u F. Bruno Miczyńskiego apt.; w WIŚNICZU u J. Kubiekiego wdowy, 

^ X cza apt ’ Isr' Kanner kup.; w ZALESZCZYKACH u H. Sternlieb, H. Sanockiego kup., 
w ZAŁOSCU u M.D. Moszczysker kup.; w ZBARAZU u Sindel-Segal kup.; w ZŁOCZOWIE u Jos. Gold 
kup.; w ŻURAWNIE u L. Postępskiego apt.

, .  Ostatmemi czasy napełnia kilka firm zwykły nieczyszczony traH wątrobiany w trojgraniasta 
flaszki i próbuje sprzedawać go Publiczności, jako „Maagera prawdziwy czyszczony tran z wątroby mię­
tusów." Celem uniknienia takiego omamienia upraszam uznać za prawdziwe tylko te flaszki napełnione 
Maagera prawdziwym czyszczonym tranem miętusowym, na których flaszkach, etykiecie, kapsli i opisie 
użycia nazwa „Maager* jest uwidocznioną.

**) Tamże znajduje się także główny skład dla Austryi-Węgier fabryki „Internationale Verbaud- 
stoff-Fabrik in Scbaffnausen". „Sozodont-Fabrik Hall & Ruckel w Nowym Jorku” i przez fabrykę wa­
rzywa Hartenstein & Co. w Chemnitz. (2541-B-6)

Darujemy każdem u
najpotrzebniejsze piMByłHMry g e s p o d a u e t w *  d » m « w e « « ,  jak t y ś k l  I ł y -  

_w»e«Skl, m » ż»  I w to to lM  i t. p.
OtrzTmailiśmy polecenie od zarządu masy niedawno zbankrutowanej wielkiej fabryki an­

gielskiego Britannia srebra, aby rsRfidKgttie&ć wszelkie u nas na składzie pozostałe towary 
z Britannia srebra z* niałem wynagrodzeniem frachtu i l/t części płacy roboczej.

Za nadesłaniem należytości albo też za zaliczką, tylko za zwrotem kosztów przewozu z An­
glii do Wiednia i małej części płacy roboczej, otrzyma każdy następne towary

B U "
6 ł y ż e k  z Britannia 

teraz « -•* •* »

la m o
srebra, 6 takichże ły śc scz e łt*  razem 12, kosztowały

6 takiehże w i d e l c ó w ,  
w s z y s t k i e  r a z e m  . . .

1 e h o e h lm  ciężka z najlepzz. Britannia srebra, dawniej 4 złr., twwnzi

dawniej 6 złr., 
Mtr.

„ l * l »
.  -  •««

.  . .     ________  , . __________  . . ,  1*M
Prócz tego gustowne lichtarze stołowe para złr. 1, 2, 2*50, 3; filiżanki po o. 50, 75, 80, 

złr. 1, 1*40; imbryczki na kawę lnb herbatę po złr. 2, 2 5Ó, 3, 4; cukierniczki po złr. 2, 2 80, 
4, 5 50, 7; posypywacze cukru po c. 25,40, 75, 90, złr. 1; flaazeczki na ocet i oliwę po dr. 2-50, 
2-80, 3-50, 4-75, 5; maselniczki po cnt. 75, 95, złr. 1*70, złr. 2*80, 3-25, 4; lichtarze po 50 c., 
65 c., 80 c., 1 złr. ibardzo wiele innych rzeczy. ____

. B U "  ł w r a e a  ś l ę  s z * j e * ó l - ą  n w a g ę .  ~U U
6 m m i f i  trzonki z najlep. Britannia srebra z angiel. stslowemi Ostrzami, 6 takichże z r id e l-  
e ó w ,  6 ciężkich ładnych t y i e k *  6 takichże ł y ż e e s e k ,  w gustownem puzderku aksamitnem, 
razem 24 sztuk, które dawniej bez puzderka 15 złr. kosztowały, kosztuje teraz z puzderkiem tylko 
4  *łsr. 6 0 .  Przedmioty te są zrobione z najlepszego Britannia srebra, a za białość tychże

B U  r ę c z y m y  1*  1 s t .  "UU  
Każdy niechaj się spieszy z nadesłaniem zamówienia, gdyż z powodu niezwykłej taniości 

zapasy rychło się wyczerpią Adres i  jedyne miejaee sprowadzenia: (8287-9-12)
Generel-Depot der Brlt^nila-SillMr-Fąbrlkfii 

Man d? Kann, Wien, I., Elisabetfistrasse 6.
Odpowiedzialny rządoa Drukarni Jósef ŁaJcoóńskL


